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Zagadnienia Dalekiego Wschodu 
odeszły na dalszy plan . Znowu zaf~ 
muje uwagę świata sytuacfa euio -  
p e t s k a .

ROK XVIII NR. 176 (6458) WILNO CZWARTEK 29 CZERWCA 1939 R. C E N A 20 GR.

Bilans strat i zysków B

W czortjsze dzienniki poswię 
ciły dużo m iejsca wspom nie­
niem z przea 25 laty  o zamordo 
w an.u arcyksięcia; byłby w 
tern dziwny grym as historji, gdy 
by się pozmej okazaio, ze wczo­
raj zaszedł gdzieś na kuh  ziem - 
skiej w ypaaek, mogący mieć 

• równie fatalne następstw a. Fa­
talne? Rozpatrzmy bowiem któ 
re z państw , biorących udział w 
wielkiej w ojnie skorzystało z 
niej, a  k tó re  na niej straciło

A ustria — nie istnieje.

Francja —  1.350 tysięcy po­
ległych, wiele kalek, żałoby, 
krw i i heroizmu. Dyplomacja, 
polityka francuska m arnują 
wielkie, wrspam ałe zwycięstwa 
narodu, k tó ry  uważano za znie- 
wieściały, lekkom yślny, zepsu­
ty, am oralny, pacyfistyczny
Jest jakaś oburzająca i tragicz­
na sprzeczność pomiędzy po­
lem bitw y a dyplomacją. Tysią­

ce m iljony ludzi idą na śmierć, 
wywołując tern tragedje w 
swoich rodzinach, ból i żal u ma­
tek. braci, żon, narzeczonych, ko 
chanek, a potem przychodzi po 
lityK, który przez głupotę, m a­
łostkowość. osobiste aspiracje i 
animozje m arnuje wielkie zwy­
cięstwa. F rancja nie otrzym ała 
linji Renu, nie dostała rep a ra ­
cji. przez T rak ta t W ersalski spo 
iła, scentralizow ała Niemcy, do­
kończyła dzieło Bismarka. Za­
daniem m ądrej dyplom acji jest 
rozbijać swoich sąsiadów na ma 
łe państw a. T rak ta t W ersalski 
prowadził dalej politykę rozpo­
czętą głupotą Napoleona III -go, 
likw idacji A ustrji, zapewnienia 
Niemcom charak teru  jedynego 
wielkiego' m ocarstw a w Euro­
pie Środkowej. Francuski sys­
tem  bezpieczeństwa oparty na 
Małej Entencie runął po 25 
latach, jak  domek z kart. Cze­
chy są niewolnikam i Niemiec

bez strzału. Książę Jugosło­
wiański składa w izyty w Rzy­
m ie i Berlinie, Rum unja . .. 
Polska, którą polityka francu>- 
ka tak często poświęcała dla 
M. Ententy, Polska jest azisiaj 
jedynem  francuskiem  zabezpie 
czeniem na wschodzie. Francja 
k tó ra  najbardziej krwawiła, naj 
wspanialej walczyła, F rancja 
strasznie straciła na wielkiej 
wojnie.

Rocja właściwie także nie 
istnieje, jako państw o narodo­
we, straciła  te ry to rja  na zacho­
dzie, powagę na wschodzie, od­
sunięta od Bałtyku i Pacyfiku, 
z ludnością, której odebrano po 
czucie godności ludzkiej.

Niemcy są dziś ^oprawo* 
większe i może potężniejsze niż 
przed wojną, lecz ileż cierpień 
spadło na nie w czasie wojny i j 
po klęsce Proces historyczny ; 
niemiecki nie jest zakończony. |

Czekają je nowe wysiłki, trage­
die, długie lata wojny, nowe 
klęsk;

Anglja utraciła iyw aia  na 
morzu, zapewniła przewagę 
swej floty, zubożała i straciła 
na znaczeniu na rzecz Am ery­
ki, zrodziły się dla niej nowe, 
nieznane przed w ojną niebezpie 
czenstw a.. Dziś mobilizuje wszy 
stkie swe siły.

Ameryka. Tak Stany Zjed­
noczone, k tóre przyszły najpóź­
niej, idealnie, me chciały dla 
siebie nic — zyskały na wojnie 
najw ięcej. Jako praw idło moż­
na wywnioskować, iż zysk z w oj 
ny jest odw rotnie proporcjcnal 
ny do intensywności udziału w 
wojnie. Francja, Niemcy anga­
żowały w wojnę swoje w szyst­
ko i najw ięcej straciły. — S ta­
ny Zjednoczone, Japonja anga­
żowały się naim nień zyskały 
najw ięcej. Cat.

O d p o w i e d ź  W i e l k i e j  B r y t a n j i
na zerwanie przez Nhmcy układu reorskissfl

LO NDYN F A T . Rząd b ry ty jsk i doręczył w czoraj rządowi 
m erm ecluem u w  B erlin ie  M EM ORJAŁ, u  k tórym  odpow iada na 
kom entarze, zaw arte w  m em orjale  rządu n iem ieck iego  z dnia  
27 cw ietnia b .r., gdy rząd R zeszy  u znał układ  m orski, zaw arty  
m iedzy R zesza a W ielką B rytanją w  roku 1935 za n ie istn ie jący

W m om orjale sw ym  R ZĄ D  B R Y T Y JSK I PO LEM IZUJE Ł 
MEMOF JĄŁEM  NIEM IECKIM  z  dnia 27 k w ietn ia , w  którym  ze 
strony n iem ieck iej cod k i cślono, ze propozycja układu m orskiego  
z 1935 roku u czyn ion a została  na p od staw ie PR ZEŚW IA D C ZE­
N IA , ZF PO W SZY STK IE C ZA SY  W YK LU C ZO N A  JF ST  M OŻ­
LIW OŚĆ K O N FL IK T U  W OJENNEGO M IĘDZY NIEMC AM I, A  
WTF.LKĄ B R Y T A N JĄ .

Rząd n iem ieck i, uzasadniając sw ą akcję uznania  układu m or  
sk iego  za w y g a s ły , przytacza jako pow od, ze  stan ow isk o  rządu  
b ryty jsk iego  w sk azu je  na to, jakoby W ielka B rytanja  u w a la ła , z 
w  k tórejk o lw iek  części Europy N iem cy  m ogłyb y  b y ć  w ciągn ięte  
do kon flik tu  w ojen n ego , W ielka B rytanja  m usi zaw sze być N iem  
com  w roga, n a w et w7 w y padkach, w  których  interesy7 A ngljl 
przez tak i k o n flik t dotk n ięte  n ie  są.

Z daniem  m im o rja łu  b ry ty jsk ieg o  spraw a tak się przedsta­
wia:

WIELKA B R Y TA N JA  ZA JĘ Ł A B Y  WOBEC NIEM IEC TYL  
KO W ÓW CZAS W ROGIE STA N O W ISK O , G D Y BY  NIEM CY  
PO D JĘŁY  AK CJĘ A G R ESY W N Ą  PRZECIW KO INNEM U K R A ­
JOW I, Za S DECYZJE PO LITYCZNE, N A  KTÓRE POW OŁUJE  
SIĘ RZĄD NIEM IECK I W SW OIM M EM ORJALE, A  DOTYCZĄ  
CE G W A R A N C Y J BR Y T Y JSK IC H  D LA  PEW NYCH  KRAJÓW , 
M O G ŁYBY N A B R A Ć  MOCY D Z IA Ł A N IA  TYLKO O ILEBY  
K RAJE TE ZO STAŁY PRZEZ NIEMCÓW ZAATAK O W ANA

P rzechodząc n astępn ie  do zarzutu, zaw artego w  m em orj ile  
rządu n iem ieck iego , jakoby p olityk a b ry ly j ;ka wy obrażała PO ­
LITYK Ę GKRAŻF.NIA NIEM IEC, m em orjał b ry ty jsk i podkreśla, 
że tego rodzaju ocen a  jest n ieuzasadniona i w sk azu je na brak zro 
zum ienia w łaściw ych  ce ló w  rządu bryty jskiego

P odjęta  medaw no przez rząd n iem ieck i akcja, w  w yn ik u  
której pew ne terytorja  zosta ły  w cie lo n e  do R zeszy, ośw iadcza m e 
m orjał b rytyjsk i, n ieza leżn ie  cd  uzasadnień przytoczonych  ze
strony n iem ieck iej jako pow ody tej akcji, n iew ą tp liw ie  spow odo­
w ała  ZN A C ZN Y  PRZYRO ST POW SZECHNEGO ZA N IEPO K O ­
JENIA.

K roki, podjęte gct< m przez rząd b rytyjsk i n ie m iały  żadne 
go innego celu , jak ty lk o  p rzyczyn ien ie  się na rzecz usunięcia  
tych  obaw przez udzielen ie innym  państw om  pom ocy, A B Y  SIĘ  
CZUŁY EEZP1ECZNEM I W K O RZYSTANIU ZE SW EJ N IE­
PO DLEGŁOŚCI, DO KTÓREJ PO SIA D A JĄ  TAK IE SAM E PRA  
W A CO W IELK A B R Y T A N JA  LU B NIEM CY

Zobow iązania, jakie W ielka B rytanja  osta tn io  przyjęła  na

sieb ie , m ają ty lk o  te c e lt  na m yśli i w chodzą w  ży c ie  w  tym  w y  
padku, gd yb y  kraje te  sta ły  się  ofiarą agresji.

M em orjał b ry ty jsk i podkreśla, że pragnieniem  rządu bry - 
ty jsk iego , KTÓRY BY N A .IM N IFJ NIE D Ą Ż Y  DO W O JN Y  7, 
NIEM CAM I, b y ło  i  je st u stan ow ien ie  stosunków  an gie lsk o  - n ie ­
m ieck ich  na p łaszczyźn ie  w zajem nego uznania  potrzeb obu  
krajów  w  sposcb u w zględ n iający  rówmież praw a im  ' państw .

M em orjał b ry ty jsk i następn ie  przechodzi do rozw ażań natu  
ry tći hriczm ej i na zakończenie n aw iązu je do w yrażon ej p r /ez  
rząd n iem ieck i w7 m em orjale z 27 k w ietn ia  b.r. gotow ości rozpe  
częcia rokow ań co do w zajem ny ch zagadnień m orskich na p rzy­
szłość, o  ilcb y  rząd J.K .M . tego  pragnął. Rząd J.K .M :, zw łaszcza  
pragnie: 1) w ied zieć  ki< dy w ed le  poglądów  niem ieckich rokowra 
nia dla zaw arcia  tak iego  układu nd alyb y  się  odbyć oraz 2) w ie ­
dzieć w  jaki sposcb rząd n iem iecki proponow ałby zapewmić, aby  
jak ak olw iek  ak cia , zm ierzająca do zerw ania  lub zm iany n ow ego  
układu w  ok resie  jego w ażności m ożliw a b y ła  jed yn ie  z,. zgodą  
obu stron

Nteh@zpi££zn3 miesiące: 
L I P I E * : ,  S J F R P J E Ń , W R Z E S I E Ń

MOWA WINSTOMA CHURCHILLA

LONDYN. PAT. Przemawiając w  środę na bankiecie 
„Caritcn - Clubu11 w Lor dynie W inston Churchill ośw iadczył, iż 
zdaniem jego MIESIĄCE LIPIEC, SIERPIEŃ I WRZESIEŃ, BĘ- 
D \  OKRĘSFM, GDY NAPIĘCIE W  EUROPIE STANIE SIĘ NIE­
BEZPIECZNE.

Staniemy —  ciągną* dalej m ówca —  w obliczu wypadków  
groźniejszych niż te, jakich byliśm y świadkam i w niespokojnym  
okresie, który dotychczas przeżywaliśm y. Pomimo, że Chuichill 
nieuw a/a wojny za nieu> iknioną, jednak biorąc pod uw agę przy­
gotow ania niemieckie, dochodzi on do wniosKti, iż należy się spo  
dziew ać najgorszego i to w niedalekiej przyszłości.

Sytuacja obecna jest podobna do sytuacji z września; r. ub, 
z tą ważną zmianą, że DLA NAS, ANGLIKÓW, O JAKIMKOL­
WIEK ODWROCIE MOWY BYĆ NIE MOŻE.

Gdyby moje s ow a —  pow iedz:ał Churchill —  mogły do­
trzeć do Hitlera, powiedziałbym :

Zastanów się, rum w y pew iesz słow a ttieotrwoiaine,
Chciałbym równii i  uświadom ić kanclerzowi Hitlerowi, żt 

naród angielski i bryty ickie imperjum stanęło już na granicy 
sw ej cierpliwości.

K A D  B A Ł T Y K I E M
(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(Ł) Ęlwaga kół polityeisnych skupiona jest na w ielk iej m<r- 
n ifjs ta c ji, która odbędzie  się  w dniu dzisiejszym  w7 G dyni z okaz  
ji Ś w ięta  Murza-

D o G dyni w y jech a li w iceprem jer K w iatk ow sk i jako przed­
staw ic ie l P ana P rezyd en ta  R zeczypospolitej i  m in ister Kom an ja 
ko reprezen tant rządu. Z asadnicze p rzem ów ien ie w7j g łosi m in is­
ter przem ysłu  i hand lu  Rom an. Jak słych ać, m ow a ta um iarkow a  
na w  fo n m e , stanow cza bęnzie w7 treści, W przem ów ieniu  sw em  
m in. R om an u ży je  odpow iednich  akcentów  dla podkreślenia n ie ­
u stęp liw ośc i P o lsk i wr obron ie je j praw  w  G dańsku i dostępu do 
m o r a , P rzem ów ien ie  trw ać będzie około kw adransa.

P rzem ów ien ie  Pana P rezyd en ta  ze Spały , pośw ięcone S w ię  
tu Morza, będzie transm itow ane przez P o lsk ie  Raujo.

Żądanie m ln .P iffiia to w skie g o
nie odjjowiacfa rzersywistości

(TELEFONEM  Z W ARSZAW Y)

(L) W dniu 1 iipca odbędzie się w W arszawie doroczne wal 
ne zebranie Związku Izb i Organizacyj Rolniczych, na którem  
nie jest przewidziany w ybór nowych władz. Nie mniej rozeszły 
się pogłoski, jakoby prezes Związku poseł Sobczyk zam ierzał ustą 
pić, nie czekając końca swej kaaencń

Jak  się dowiadujem y z m iarodajnego źródła, prezes Sobczyk 
bynajm niej n ie zamierza zgłaszać swej dymisji, a pogłoski, które 
się na ten  tem at ukazały, są ty lko wyrazem  życzeń ulicy Sena­
torskiej.

Po wyborze nowego prezesa
Stronnictwa Narodowego

(TELEFONEM  Z W ARSZAW Y)

(Ł) P>erwszy g ło s  n iezad ow olen ia  r. pow odu w yb oru  dra. Ta 
deusza B ie leck ieg o  i now-ego zarządu w y szed ł ze strony7 tej g iu p y , 
która przegrała  na zebraniu Rudy N aczeln ej, t j grupy, zw anej 
liberalno  - em erytalną.

N ie  inaczej b ow .cm  zosta ł zrozum iali % w  całej op m ji ar iy -  
kuł „W ieczoru W arszaw sk iego11, w  którym  na m arginesie w y b o ­
rów stw ierdzono, iż n ad zieje  szerokich  kół członków  Stron n ictw a  
N arodow ego zosta ły  zaw iedzione, gd yż zjazd m c z lik w id ow ał 
sporów  i tarć w ew n ętrzn y ch  w  stron n ictw ie  i tem  sam em  n ie  do 
p iow ad zit do potrzebnej konsolidacji. O czyw iście  to w ystąp ien ie  
w sp om n ian ego  dziennika n iezm iern ie  u ła tw iło  % jednej strony  
O zonow i, z drugiej socja listom  zaatakow anie w ew n ętrzn ej jed - 
nośi-i i  so lidarności S tron n ictw a  N arodow ego W tym  w ypadku p. 
H rabyk, C zapiński i Z arem ba stan ęli w7 jed n ym  szeregu  i w*y7tęży  
li w szy stk ie  sity , ażeby przekonać opm ję, że S tron n ictw o N arodo  
w e jest poprostu rozsadzane w ew m ętrznem i w-alkami personal­
nemu

Od stanow iska prasy ozon ow ej i so r ja listyczn ej odbija objek  
tyum v g łos p u b licysty  z „R urjera P o lsk ieg o 11, bardzo b lisk iego  
S tron n ictw a  L udow ego oraz strn o w isk o  prasy kon serw atyw n ej.

O zorow y  „D z;en n ;k P o lsk i11 podaje znow u o przebiegu Ra 
dy N aczeln ej inform acje, które św iadczą o  dom inującym  w p ły .  
w ie dra B ie leck ieg o  w stron n ictw ie. K iedy bov iem grupa K ow al 
sk iego kandydaturze prof. F olk iersk iego na prezesa R ady N aczel 
nej p rzeciw staw iła  kandydaturę red. Z w ierzyń sk iego  z W ilna, to 
p. F olk iersk i o trzym ał 80 głosów7, zaś p Z w ierzyń sk i "55.

P o  w yborach  prezesa R ady —  w ed łu g  „D ziennika P o lsk ie ­
g o 11 zabrał g los p. B erezow sk i, który od czy ta ł list adwokata K o­
w alsk iego , zaw iadam iający o  rezygn acji z kandydow an ia  p onow ­
n ie na prezesa zarządu. A dw okat K ow alsk i m iał u m o .yw ow ać w  
następ u jący  sposób n iem ożność w spółpracy z drem  B ieleckim -

„Jako przykład —  pisze ..D z.ennik  P o lsk i11 —  podał p. K o­
w alsk i losy projek tow an ej przez n iego  w izy ty  władz Stronnictw a  
Na rodow ego na Zam ku w e  w rześn iu  ub. roku, w  ok resie  kon fe­
rencji w M onachjum . P. B ieleck i przeciwstaw-ił się  projekiow-i ad 
w okata  K ow alsk iego  i udarem n i zam iar tej au d ien cji11.

„Raz udało się  p. K ow alsk iem u  przeprow adzić sw ój plan, 
m ian ow icie  na w io sn ę  ub, roku w czasie zatargu z L n w ą, k ied y  
pod n ieobecność prezesa B ie leck iego  w- W arszaw ie zorganizow ano  
m an ifestację  partyjną. A le  i  ona  została  przez p. B ie leck iego  w y  
parzona i inaczej zaaranżow ana. W tej sytuacji p. K ow alsk i n ie  
chciał nadal b yć prezesem 11.

d yskusji zabrał g łos dr. B ieleck i, który przeorów aftził ob 
sz e m ą  polem .kę z listem  adw okata K ow alsk iego j ośw iad czy ł, że 
rzeczyw iśc ie  sprzeciwdł się  projektow i w izy ty  sw ej partji na

(DOKOŃCZENIE N A  STR 2-ej).
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Na t.kw f pocląt) specjalny 22-25 lipca. ORBIS

d o k o w a n i a  j a p o ń s k o - b r y t y j s k i e
sn sprawie sytuacji w północnych Chinach

LONDYN, PAT. Prtm jer Chamberlain oświadczył wczcraj 
•w rzblti Gmin, że rządy brytyjski i japoński zgodziły się na roz­
poczęcie v\ Tokio rokowań co do załatwienia różnych spraw wy 
nikających z sytuacji w Tientsinie Przedstawiciele władz bry­
tyjskich i japońskich w Tientsinie zaproszeni zostali do Tonio 
w tym celu, aby przeprc wadzić rokowania, które rozpoczną się 
już w dniu 29 czerwca.

W  tych warunkach rząd J.K M nie jest skłonny rozważać 
przekazania sporu do Rady Ligi Narodów.

Głównymi regc-ćjatprami tych roKOwań będą oczywiście 
ambasadorzy: brytyjski w  Tokio, Craigie i japoński minister 
spraw zagramcznycn Anta. Przedstawiciele lokalnych władz

UKRYTE MYŚLI SOWIETÓW
w  układach z W. brytanfą

Pa RYŻ. PAT W kołach politycznych Paryża z ogromnem 
zainteresowaniem oczekują wiadomości z Moskwy na temat przy 
jęcia, z jakiem spotkają się ostatnie propozycje angielsko - tran 
cnskie, przekazane w cniu .przedwczorajszym delegacji brytyj­
skiej. ----------

Większość riziem;ków w dalszym ciągu uważa dojście do 
skutku układu za rzecz nader nożądaną, wyrażając jednak prze­
konanie, że przez zbyt dhigie przewlekanie się rokcwan tudad 
ten stracił pokaźnie na swojem raczen iu .

Dziennik „Ord re“ znany ze swego prosowieckiego stano­
wiska, który dotychczas stale bronił slusznosci tez dyplomaty- 
cznycn Sowietów, omaw.ając w aniu wczorajszym w artykule 
obecny sian mkowań, po raz pierwszy wyraża niepewność co do 
szczerości rządu t-owieekiego i pisze:

„Jeżeli Sowiety majr pewno ukryte myśli, to będą musiały 
je obecnie wyrazić. Dziś już nie będą mogły wykręcać się zad­
ban i pretekstami". j

rai ® mmi
P"« Gasttojii wsjeaGega poiiisztiiit liii tcaacuskiej
PARYŻ Przemówienie arem tera Daiaaier ^nmyKające se­

sję parlamentarną, wywołało w  kołach parlamuntar.iych f w sze­
rokiej opinji publicznej głębokiem wiażeme.

Pomimo mało ime: esuiacej szersze Koca aysK usjt o  oray- 
nacji wyborczej, ostatnie posiedzenie przedwakacyjne pa/la- 
meniu siało się wśelkiem wymarzeniem pomycznem i stanęło poa 
znakiem gotowości bojowej Fiancji, tcmbai dziej, 2E WSZYST­
KIM DFPl rTOvVANYA1 BEZPOŚREDNIO erzed o sta tn im  posie 
dzeiiiem ROZDANO MASKI GAZOWE, a w czacie końcowych 
obraa i przemówienia p: emjcra dochodziły do <$ali ODGŁOSY 
UDERZEŃ MŁOTOW I ROBÓT MURARSKICH Z OGRODU 
PAŁACU BURBOŃSKIEGO, GDZIE BUDOWANE SĄ WIEL­
KIE SCHRONY GAZOWE I PRZECIWLOTNICZE. Prasa pary­
ska w komentarzach do przemówienia premjera podkreśla z na­
ciskiem,że nie oznacza <no wprawdzie, aby sytuacja pogorszy­
ła się nagle, oznacza ono jednak wyraźnie, że sytuacja pozosta­
je w dalszym ciągu p ważne i ze rząd czyni wszystKO, co jest 
w jego mocy, by był gotów stawie czoio wszelkim ewentual 
ilościom.

Japor.ji i W Brytanji cc grywać będą raczej rolę ekspertów.
Aczkolwiek premjer Chamberlain wyraźnie podkreślił, że 

rokowania dotyczyć tęd ą  jedjmie lokalnego sporu w Tientsinie, 
to jednek w kolach miarodajnych w Londynie przypuszczają, że 
r ^ d  Japonji będzie t»Tvwał rozszerzyć ptaszczyznę rokowań 
i omówić całokształ* zagadnień brytyjsko - japońskich w półno­
cnych Chinach, j zyczem niewątpliwie poruszona będzie ze stro 
ny japońskiej sprawa 50 miljonów dolarów w srebrze, zdepono­
wanych w chińskim tanku w koncesji biytyjskitj w Tientsinie.

Całkowi ta blokada
tfifóskkłi wybrzeży

TOKIO. PAT. Oficjalny komunikat admiralicji japońskiej 
stwieruza, iż wojsKa japońskie’ zajęły przedwczoraj Fuczou, 
port i stolicę prowincji Fukltfl.

W ten sposob, jak podkreślają japońskie koła polityczne, 
Japonja opanowała wszystkie ważniejsze porty Chin. Blokada 
mora.ta Cnin uędzie obecnie zaostrzona, uoy odciąc Czang - Kai- 
Czekowi dostawy ntaterj'ału wojennego i zadać decydujący cios 
gospouaice obszarów chińskicn, znajdujący clt dię pod włauzą 
Czan-Kai-Czeka.

WAS7.YNGTON. PAT. Departament stanu ogłosił komuni 
kat, w sprawie ograniczeń dla żeglugi, wydanych przez wtadze 
japoński,; w percie p uc2ou. Komunikat stwierdza, 12 Japonja po­
niesie odpowiedzialność za szkody wyrządzone statkom Stanćw 
Zjednoczonych

PftZtCŻYSZCłwiĄCA
APTKKA MAZOWi£,CKA_. - WAttSZAWA, MaZOYyIŁuKA 10
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OST MNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Driiyie zwycięstwo Tłaczyflskfego

w  Wlmaledonie

I w s i t  i r t i j ? i * i  p *i  ic l ln e jo w in — k t o o w M
L O N D ' M Par. We środę Tło Mc Nieilla z Jugosłowianinem

czynski rozegrał na tu rn ie ju  te 
nitowym  w Wimbledonie mecz 
z Anglikiem Slackiem, Dijac gc- 
bez trudu  6:3, 6:1, 6:1. Tłoczy n- 
ski miar przez cały czas znaczną 
przewagę nad słabym  przeciwni­
kiem.

Najw iększą sensacją środo­
wych rozgrywek była porazita 
m istrza  F rancji A m erykanina

Kukuljevicem.
W grze m ieszanej pa ra  Ję­

drzejew ska — Baworowski pono 
nała w pierwszej rundzie parę 
angielską Anderson —  Ja w ich  
7:5, 4:6, 9:7. P a ra  polsko— fran  
cusna Tłouzyński —  P an n ttie r 
przegrała z parą niemiecką 
Gulcz —  D ieti 2:6, 0:6.

Matczsk pierwszy w Gdyni
Trzeci etap wyścigu kolarshiego do Morza Polskiego

GDYM \  Pat. w e środę odbyt sR 
trzeci etap wyścigu kolarskiego ao 
inOizu polskiego na trasie Starogard— 
Uciynia, długości 121 km. Zt Staro­
gardu wyruszyło 45 kolarzy. Zaraz po 
starcie wycofał się łodzianin — Macio-

WA W E R -  A HIN 4D A Md W -  ZALESIE
IDEALNA LOKATA KAPITAŁU, TO KLPnO TaNIEJ PaRCELI vVII LAnOT^SKIEJ

Jeszcze są do nabycia w Granicach Wielkiej Warszawy tanie parcele willowe wśród lasów. Najracjonalniej­
sze zabezpieczenie i oprocentowanie kapitału przy najdogodnlciszych warunkach kredytowych. 36 pociągów z 
Dworca Głównego, Autobus, Tramwaje n-ry 1, 12, 19 du kolejki Grójeckiej i 23, 24 do Godawka. Autobus ao Wa- 
wra i Anina. Akty hipoteczne natychm.ast Na spłaty (kredyt i —5 lat) i za gotówkę sprzedaje 
ZARZĄD GŁÓWNY DÓBR WILLANOWShlCH w Warszawie, Marszałkowska 94 m. 18, tel. o-44A6, godz. 9--15,

17.30 — i9
maBuammaaammmmmmmmmmmmmmmmBmmmmmammmmsammmmmm

Po wyborze nowego prezesa
Stronnictwa Narodowego

(POCZĄTEK NA STR. 1-ej)

Zam ku, pon iew aż n ie  chciał, ażeby part ja szła  w  ogon ie P .P S .,  
co jego  zdaniem  p od ryw ałob y pozycję  stron n ictw a  w śrud jego  
czlonkow . Co się  ty czy  m an ifestacji w  oisresie zatargu  z L itw ą, 
to rów nież zm ien ił d ecyzje  p. K ow alsk iego  w  tym  k ierunku, iz  na  
dał m anifestacji charakter u n tyn iem ieck i, a n ie  a n ty litew sld , jak  
chciał p. K ow alsk i. Dr. B ieleck i podkreślił na zakończen ie, że Ko  
w alsk i sam ow oln ie  bez w ied zy  B ie leck iego , jako k ierow nika or­
gan izacyjnego partji, zw oła ł na w iosn ę  b.r. zjazd działaczy S iron  
n ictw a N arodow ego, czcm  n a ru szy ł istn iejącą  w  partji d y scy ­
plinę".

W szystk ie  te  ataki, sk ierow an e przeciw ko S tron n ictw u  N a­
rodow em u, które n iew ą tp liw ie  n ie  ustaną, św iadczą ty lk o  o  tym , 
że stronn ictw o to  stan ow i siłę , w  kiórej rozbiciu  najbardziej zain 
teresow an y  jost z jed n ej >t<x>ny Ozon. z  drugiej P-P .S .

ru toO ou-L w jK zm t' 
itLarfa/ pL ^ G M aph m /
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IDEALNA KĄPIEL BALSAMICZNA

łek bpowodu defektu siodełka. Reszt* 
zawodników dojechała do mety.

Piervrszy na metę w Gdyni wpada 
Marczak w czasie 5:50:20, przed Bań­
skim 3:52:26, Wiśniewskim 3:52:26, — 
Bienkiem 3:52:86 1 Rzeżnikeitn 5:52.26. 
Od 6-go do 15 go miejsce przyjecnało 
razom 10-ciu zawodników, przyczem 
kOndsja sędziowska nie zdułała ustalić 
kolejność!. W grupie tel przybyć Ka- 
piak Józef, Kosior, Domański, Wójcik, 
Bizon i JaskolsKi, Ostatni przybył ns 
mtte Szostak w czasie 4:24:59.

Ogólna klasyfikacja po 3-ch cta- 
pact przedstawia »tę następująco:

1) WI«nłewsKi (Polonja) w czasie 
14:16:38 2.

2) Bizon (Poionja) 14:18:41,6.
3) Koper (Ursus) — 11.23.15.
4) Bański (Svreia) — 14:23:23.
m Domański (Lauda) 14:25:24,4.
6) Rzcinickj (Syrena) 14.31:31.
I) Jaskólski (ŁKS) — 14:34:16.
5) Starzyński (Syren*) 11:34:45,8.
9) Matczak (Syrena) — 14:3522,
10) Łoza (n,(eziJeiny) 14,33:24,2,
II) Cieniewskj (niezal.) 14:36 02,
12) Wójcik (Laud*) _  14:37:004,
13) Kudert (i^uda) — 14-39:17,4,
14) Siemiński (Iskia) — 14:10:51,
15) Targoński (mezal.) 14*41:55.

Z bardzie] znanych kolarzy Wasilew­
ski zshnuje 18-te miejsce w czasie — 
14:43:11, Ostajnikow jest na 19-tem 
w czasie 14:52:29,2, a Kapiak Józef — 
/nrlazt się na 21-em mlejsi u w czasie 
14:53:50,4

uijfsiaaliiii «ist(p spiiiwłili dziihjfi«
We środę odbyła się na stadjom e W. P . w  Warszawie, t. zw. 

w ielka rew ja asów sportu, z k tórej dochód przeznaczony byl w  
całości na F.O.N., zorganizow ana przez dziennikarz^ sportowycn.

W piogram ie odbyły się następujące atrakcje, jak  bieg na 
60 m tr. rozegrany przez „w eteranów  bieżni", w  k tórym  zwycię­
żył Szenaj w czasie 7.6 sek, przed Kostrzewskim  7.7 sek i T ro ja­
nowskim 8.3 s e k , przeciąganie liny m ięazy W arszawianką 1 Polo- 
nją, zakończone wynikiem rem isowym  i.t.d.

Baidzo atrakcyjn ie  w ypadł bieg na 200 m, przez płotki, ro­
zegrany przez grupę stołecznych dzokejow UDranych w kostju - 
my jeździeckie z szpicrutam i w  rękach. Zwycięstwo w  tym biegu 
odniósł Balcer w  czasie 37,2, ustalając „rekord toru".

Rozegrany następnie wyścig na bicyklach z roku 1890 w y­
wołał na wiaowm dużo wesołości Zwyciężył K laus przed Scan- 
k*ewiczem.

Jedynym  „poważnym" punkiem  program u był bieg sztafeto 
wy 4 X 1500, w  którym  Staniszewski, Soldan, Noji i Kusocińaki 
zaatakowali rekord  św iata w’ te j konkurencji. P róba nie powio­
dła się.

Z kolei naotąpił pokaz a ruzyn  gimnastyczuiych: m ęskich I 
żeńskiej Sokoła

Na zakończenia imprezy odbył się niezw ykle c trakcy jny  
mecz piłkerski trw ający  2.15 m inut POMIĘDZY DRUŻYNAMI 
PRASY I DZIA.ŁACZY SPORTOYYCH Mecz w ygrali działacze 
bijąc prasę 3:1 (1:0).

UROCZYSTOŚCI U GROBlT SYV 
PIOTRA

OITTA D EL VATlCANO. • 
P a i W czoraj w przeddzień świę­
ta  P io tra  i Paw ła papież P ius 
X ll-ty  w  otoczeniu dw >ru i 
gw ardji szw ajcarskiej udał się 
do bazyhki sw. P io tra , gdi.ie od­
było się specjalne nabożeństwu 
przy grobie pierwszego papieża 
N a s tępnie P ius X il-ty  pobłogo­
sławił paljusze, poczem zszed! 
do g ro t w atykańskich i odprawił 
modły przy grobie Piusa XI-go

GhiN. M'IENIAWA - DŁLTGO- 
-  SZOWSKI W  TTTRYNJB "

RZYM P at. Am oasador R. P  
przy K w iiyiiale Wieniawa - Dłu­
goszowski b? włl kilka dm w Tu 
rym e z okazji m .ędzynarod- 
wych zawodów hippicznych, k tó ­
re zaszczycił swą obecnością n a ­
stępca tronu  ks. Piem ontu. W 
czasie zawodów ks. Piem ontu za­
prosił am basadora do swej łozy 
i rozm awiał z niir. dłuższą chwi­
lę. A m basador wziął udziat rów­
nież w  wydanym  przez miejsco 
wy pułk kaw alerji przyjęciu, nu 
którem był obecny następca tro ­
nu.

AMBASADOR ROSYJSKI Z TO­
KIO WEZWANY DO MOSKWY

TOKIO. PAT Według infoima- 
cyj agencji Dcmei, sowiecki enar- 
ge d‘affaires Smeianin został wez­
wany przez swój rząd do Mos­
kwy Smetar<n odjedzie 5 lipca 
do Włady'.vns*rku, a stamtąd do 
A" oskwy.

Smeta im lAtttił obowiązki am­
basadora M' charakterze cłiarge 
u‘affaires oci maja r. ub,, t.j. od 
czasu odwołania ambasadora.

D7IŁNN1KARZE ESTOŃSCY W WAR 
SZA WIE

. 1 "I 4
TALLIN. Pat. Wl wtorek wieczo 

rem wyjechała z Tallina do Warszawy 
na konferencję polsko - estońskiego po 
rozumienia prasowego — delegacja 
dziennikarzy estońskich w skladzk* 6 
osób. Na dworcu delegację estońską 
pożegnał prezes związku d?.iennikan.v 
estońskich, sekretarz poselstwa polskie 
go w Tallinie oraz grupa dziennikarzy.

T E L E G R A M Y
Z ZAGRANICY

NEftPOI . Pat. Przybyło tu na po­
kładzie 2 sratKÓw oOuO legionistów i 
300 oficerów włoskich, nowraicającyco 
z Hiszpmji.

BIAŁGGROD Pat Nad okolicami 
Alexinacu pizeszla gwałtowna burza, 
która wyrządziła wielkie szkody. l i  
i»ób zginęło ud pioruna

BIAŁOGRÓD. Pat. Przybyła tu gru 
pa oficerów p°ilcji włoskiej z poćoek- 
retaiitm otdnu Bocini na czole

BUKARESZT. Pat W Wojewoda 
Miuhat odjeCiiał wczoraj do Florencji 
na uroczystości ślubne ks. Spiieto.

BUKaREISZT. PaL W'czorai przesz­
ła nad całą Rumunją niezwykle sina 
ourza z gradem. Zanotowano 5 „flar 
w ludziach. Straty tnaterjaine, zwłasz­
cza w okręgu Galauu i Azuga są bar- 
azc znaczne.

SAN DIEGO (Kaufurnja). P ai O 
półncvy „puściłu san Diego 15 wodno - 
płatcwców bomoaraującycb ao lotu 
do Honolulu. W rajdzie bierz* udział 
105 oficeiów i szeregowych. Tra»ę dłu 
gości 4110 km. Eskaara zamicrz„ prze. 
lecieć w czasie 19 godzin.

BUKREHZT. Pai. 
spraw  zagrauiczncyh Lgtpiu  —  
A ldel Futta Yehia Pasza po lf~ro 
dniowym pobycie w Bukareszcie 
wyjechał dc Śinaja, gdzie zabawi 
cały tydzień.

SOF JA, Pat. Kroiowa bul-  
garji odjechała wczoraj do 
Włoch, celem wzięcia udziału ta 
uroczystościach ślubnych ks. 
Spoleto z  księżniczką Irena gre­
cką,

BI4ŁOGROD. P a t. W czoraj 
w całej Jugosław j’ obchodzona 
była 550 rocznica bitwy na  Kosa 
wem Polu.

BURG03. Pftt. Do B urgas 
przybył były gubernator G ibral­
ta ru  gen. Ironside. Gen. Ironside 
przy jęty  bedti j przez m in istra  
sprf>w zagranicznych Jorduna.

HAGA. Pat. Rząd w ystąpił z  
proj iktem kredytów  dodatko­
wych na obronę narodową, w y ­
noszących 33 mil jony florenów.

SKAZANIE TEROKYSTY
KIEGO

IRI ANDZ-

LONDYN. Pat. Członek irlandzkiej 
armii republikańskiej — John Keane 
został skazany na 10 lat więzienia za 
przechowywanie materjałów wybucho- 
wych do wyr°bu masznn piekielnych. 
H H H a B H H  l a U M B H H

TirSORZY LECZCIE SIĘ W KRAJU I Silniejuza l skuteczniejsza w dziaTariu, nit podobne środki
ogianiczno. jesi najzs SÓL M O R S Ż Y N S K A  lub WO D A  G O R Z K A  M O R S Z Y N o K A. Stosuje 

się w niedom-ganiaoh żołądka. nnv -“ oarciu stolca I cierpieniach wątroby. Żadać w aptekach i składach apteczn.

 ____

S A M O t n i A Ł Tiwssmm
ZAKWALIFIKOWANE DO DZIAŁU
PRZEMYŚLU SZCZYTÓW EGC

Skład w W ilnie 
ul. ZAMKOWA 20. Tel. 28-08



Po dwudziestu 
pięciu latach

Wczorai miręło 25 lat od dnia za- 
worjowai.ii. arc; Książęcej pary au- 
•rtijaokijj w Serajewie. Przez ćwierć- 
Wiórze które upiynęło od ty tli dn', 
•elki prac iis’.oryfczn,ch i pamiątko­
wych ujiłowafy dowieść, kto wywołał 
.Wojnę światową, zaczynając oo pyta 
ińa, kto pi2eckem ieszoze chciał jej 
lub nie el ciał.

Nie zamierzamy tu rozstrzygnij te­
go pytania, a jedynie ze względu na 
■ówiercwiecze tej tragedji, przypom­
nieć ją w ogólnych zarysach, na pod- 
4rta<rie ostatnio ogioszonej pracy b. 
feldmarszałka austrjackiego Augusta 
v. Urbańskiego, stanowiącej biografję 
Łonrada v. HoetzcnJorfa,

„Wiek monarchy austrjackiego i 
powtarzające się u niego niedyspozy­
cjo, sprawiły, że osoba następcy tro­
nu, coraz wwraźniej wysuwam się n-1 
frant zagadnień państwowych w Au- 
atrji — pisze Urbański. Arcyksiążę 
Fiancis-ek Ferdynand niejednokrot­
nie już przed rokiem 1914, wyrażał ży 
ozenie odwiedzenia Bośni i Hercogowi 
ny, nrowineyj wcielonych do monarch 
ji w roau 3908. Dopiero jednak w zi­
mie 1813/14 zapanował in, Bałkanach 
spokój o tyle, że o urzeczywistnienia 
tego projektu inozna było pomyśleć.

Wi&aomośó, że Franciszek Ferdy­
nand wrar z zoną zamierza na zakoń­
czenie ćwiczeń wojskowych, odbyć u* 
roczysty wjazd do Serajewa, wywoła­
ła w całej Scrbji niesłychane oburze­
nie. Jeżeli gubernia Oi Bośni i Herce­
gowiny gen Potiorek, uważał, że taki 
wjazd z pompą wzmocni barazo ele­
menty wobec monurchji lojalne, zrwla 
szcza podziała na Mahometan, to nie­
mniej Serbowie zdawali sobie w pełni 
sprawę, ak bardzo akt taki zaszkodzi 
ich prestiżowi.

Wszystkie austriackie placówki 
szpiegowskie .ak w Serbji, jak i w Bo 
ani i Hercogowiuie, donośny ciągle 0 
wrzeniu wśród ludności i odradzały do 
konania togo uroczystego wjazdu. Ur­
bański twierdzi, że Conrad v. Ifoet- 
zendort polecił skierowywać te mel­
dunki do wojskowej kancolarji arc.y- 
księcia i że był zasartniezo przeciwny 
tej wyprawie

Bardzo intern u,,ąca jest sprawa sa 
mych manewrów, które odbyły się 
przedtem. Liczne k om en tai ..e do tych 
manewrów, starają się po&Kreślie, że 
one ;ame miały już stanowić wyraźną 
prowokację Sożbji. Ambasaior fraucu 
ik i w Belgradzie, już w czasie tycn 
manewrów miał depeszon ró do Pary- 
i t ,  Łc w Bos-i i Htiuu-gowinio znajdu 
je się 100.000 żołnierza i £© odadzniły 
te rozmyślmf odbywa ją nu newry w 
bliskości granicy Serbokioj, co bezpo­
średnio zagiaża Berbji

Tymezasom — wedle Urbańskiego
którego dane po 2t> latacn powinny 

być chyba ścisłe, w manewrach tych 
bmło udział 33 i pół bataljonów pie­
choty, dwa szwadrony i 2u bateryj, ra 
zem około 22.000 ludzi. Miejsce mane 
vrów było odległe od granicy o 80 
kim.

Założenie manewrów dalekie było 
od wszelkiej akcji przeciw Serbji 0- 
pierało się ono na tern, że nieprzyja­
ciel wylądował na wybrzeżu dalmatyń 
akiom, a armja manewrowa miała za 
zaiame wykonać przeciwnatarcie.

Rzut oka na mapę starczy, by w 
*«m sałożeniu trudno się doszukiwać 
ehęci piowoicacji. Urbański cytuje tez 
lisi Coe '•ada v. Hoeizendorfa, pisany 
do niego, a znajdujący się w jego po- 
wananiu z dnia 2 lipca. W liście tym 
Łuatrjacki gzef sztabu pisze.

CZWARTEK 29 czerwca 193a. S Ł O W O
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NEAPOL. W  czetweu
Sensacyjna wiadomość pewne­

go z pism rzymskich o odnalezie­
niu na ścianach jednego z odkopa 
nych domostw izymskiego miasta 
Heikulanum pod Neapolem znaku 
krzyża zelektryzowała przedstawi­
cieli prasy zagranicznej- Od dwu­
stu lat prowadzone wykopaliska 
na terenie miast pogrzebanych wy 
bucKm Wezuwjusza w 79 roku 
po Chr. t.ie ujawniły dotychczas 
egzystencji emolematów Kuliu 
Chrystusa bądź w Pompei bądź w 
Herkulanum. Rewelacyjne znalezi­
sko ostatniej doby wbrew dotąd 
rozpowszechnionemu mniemaniu, 
iż dopiero w IV wieku na krótko 
przed edAtem  Konstantyna Wiel­
kiego wydanym w 313 roku w Me 
djolanie znak krzyża wszedł w u- 
życie w ikonografji i liturgji chrze 
ścijańskiej. warte było podróży 
do Neapolu.

Zbiegu się z tym zawiadomie­
nie o dokonywaniu prób nocnego 
oświetlenia Vyicopalisk w Pom­
pei. I siąd nasz pobyt w pradawnej 
Partenope zachowującej swój od­
wieczny urok pom.mo przeisto­
czeń i zmian jakie dokonały się w 
ciągu wieków.

ZNAK KR7YZA

W istocie na otynkowaniu jed 
nego z domostw Herkulanum (na 
piętrze, gdzie według ptzypuszcze 
nia mieściły się ubikacje przezna­
czone dla aomownikow i niewol­
ników) znaleziono znak w formie 
krzyża otoczony wgłębieniem w 
formie ramy szerokiej 45 centyme 
trów a wysokiej 60 Freski i uzdo 
by znalezione na parterze świad-

-a mr̂ i. Win' m h

| w
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„Wierzaj mi, i t  tu w Wiedniu je­
stem w nieustannym chaosit i tęsknię 
nadewszystko ra chwilij spukoju. Ala 
zdaje się, że się tego nie doczekam i 
Bóg wie kiedv bodę mógł się stą.l ri- 
szyć i Lig Wii co jeszcze lato przyniJ. 
sie Doai X er. a z Bośni i Herjogo-' i- 
uy są z kardem dniem bardziej nie po 
kojące"

Wozy.tko to razem wskazuje, że 
nie Conrad v. Hoełzpndoii' chciał woj 
ny. Polska ma najmniej przyczyn do 
szukania i p.ytLowauiu sprawców wuj 
ny światowej, gdyż wojna ta przynio­
sła nam Niepodległość. Słuszna jsd 
nak jest w tym zakresie praea histoi-y 
ków i potrzebna, gdyż ustaleni* pod­
palacza czy też choćby iskry, która 
pożar wywołała, zabezpieczyć może 
przed następnym pożarem.

5Vel.

czą dobitnie o stuprocentowej po- 
gańsKości pana domu, którego u- 
podooania cechowała właśc.wa 
zresztą hetkulańczykom i pompe- 
ańczykom licencja zwyczajov.a. 

Być może iż ktoś z domowników 
był wyznawcą Chrystusa i pota­
jemnie uprawiał kult krzyża, acz­
kolwiek dyrektor wykopalisk, słyń 
ny archeolog Amedeusz MatuH, 
powołany ostatnio do Akademji 
Włoskiej, jest zdania, że trudno 
coś pozytywnego powiedzieć w 
tym względzie przynajmniej nara- 
zie. Tembardziej iż chodzi o tak 
zwany crux Inrnlissa, czyh łacińrki 
odmienny od greckiego ale i od­
mienny od ciux comtnissa czj pa- 
tibalata w formie litery T. A 
aemik Maiun ma nadzieję, żc w 
najbliższym czasip będzie noź i  
rozwiązać zagadnienie stworzone, 
zwłaszcza w dziedzinie ikoiiograf 
ji chrześcijańskiej, przez to znale 
zisko herkulariskie.

Fakt faktem, że w ciągu dwu­
stu lat prac wykopadskowych n’e 
znaleziono dotąd na tere.iit i:.;ast 
pogrzebanych przez katastrofalny 
wybuch . W ouw jusza i  79 roku 
naszej eiy śladów kultu Chrystu­
sa, aczkolwiek me brak dowodów 
na krzewienie się tegn kultu w po 
bliskim Neapolu (no a przedewszy 
stkie.n w Rzymie) jeszcze za ży­
cia Apostołów Piotra i Pawia.

POMPEJA W KSIĘŻYCOWEJ PO 
sWIACIE

Ktokohviek zwiedzał Pompeję, 
której tragiczny koniec opisai tak 
barwnie i d-amatycznie Pliniusz 
młodszy w swych listach do Ta­
cyta p;sanych ze wspaniaie, willi 
w Miseno za Neapolem, ten wie 
doskunale, że rzadkim przywile­
jem możnycn tego świata jest zwie 
azanie „przebajecznego muzeum 
życia rzymskiego” z I wieku po 
Chr. podczas nocy księżycowej. 
Toteż łatwo można sobie zdać 
sprawę 2 zainteiesowania, jakifc 
wzbudził projekt udostępnienia 
szerszym warstwom turystów moż 
ności zobaczenia Pompei w nocy 
przy pomocy sztucznego oświetlę 
ma.

Próba generalna tego swoiste­
go wdaówiska miała miejsce przy 
udziale przedstawicieli władz i pra
sy-

Wrażeme niesamowite.
Setki projektorów dyskretnie 

pocnowanych we wgłęuicniat h 
ruin, tysiące lamp neonowryc'i, rtę 
ciowych >tp., stworzyły wprost 
fantasryczne efekty świetlne, imiin 
jąc nazewnątrz objekiów aronitek 
fonicznych poświatę miesiąca a 
wewnątrz domostw pełgające ogni 
ki lampek oliwnych ongi używa­
nych przeź rzymskich mieszkań­
ców Pompei. Odcięcie zimnego 
niemal księżycowego światła uwy 
puklającego najdrobniejsze szcze­
góły wspaniałej architektury świą 
tyń, gmachów' publicznych, łu­
ków tryumfalnych od gorącego po 
marańczowio - różowego tonu świa 
ter, umieszczonych we wnętrzach 
domostw, pomnożenie kontrastów 
i światłocieni stworzyły złudzenie 
jakiegoś festynu świetlnego, mają 
cego miejsce dwa tysiące lat te­
mu, przed żałosnym końcem tego

I
miasta, w którćm rytm życia i uży 
cia kipiał i przelewał się na okol. 
ce powiewem urody jestestwa ludz 
kiego.

Dyskretne rozmieszczenie świa 
teł przy zachowaniu prawie całe­
go pomroku, rozpraszango jedynie 
refleksem na ulicach i placach 
miejskich przekreśliło to stale a 
mimowolne uczucie grozy, jakie 
przejmuje zwiedzających Pompeję 
nakazując im pamiętanie o żałos­
nym udziale, jaki przypadł setkom 
i tysiącom ofiar ludzkich podczas 
pamiętnego wybuchu wulkanu. A 
wulkan ten góruje nad miastem w 
całym majestacie swych gigar.tycz 
nych kształtów, z charakterystycz­
nym pióropuszem dymu dobywa­
jącym się z wierzchołka, z ogms- 
tem podkolorowamem tego pióro­
pusza od dołu, gdzie dobywa się 
rozżarzona lawa. Zdawałoby się, 
że. za chwilę opustoszałe a wgrą- 
żone w półmrok ulice miasta za­
ludnią się tłumem ludzkiego mro­
wia ciągnącego gdzieś na p -blicz 
ny festyn, na wiec na Forum czy 
na tryumf jakiegoś z wielmożów 
rzymskich. Światło pełga we wnę 
trzu sklepów, gdzie widnieją prze 
dziwnie pięknie wykonane w b o n  
zie utensylja domowe, zakolorowu 
je fresKi i pogłębia ton otynteowa 
nia ścian w tym charakterystycz­
nym kolorze pompejańskim, które 
go nie sposób dziś zimitować.

WSPÓŁPRACA ARCHEOLOGA Z 
INŻYNIEREM

Przedziwnie atrakcyjne widowi 
sko jest dziełem umiejętnej współ

cy tecnniKa inż, Napoli i znaKO 
mi tego archeologa dyrektora wy­
kopalisk ponipejańskich prof. Ame 
deusza Maiuriego. Pieczołowita 
czujność archeologa — aczkol­
wiek iluminacja wykopalisk nie 
nosi charakteru archeologicznego 
•pogłębiona wrażliwością estety i 
miłośnika obok technicznej rutyny 
specjalisty tendencyjnie skłonnego 
do forsowania efektów scenografi 
cznych, dały w rezultacie wspama 
ły spektakl ożywiając ruiny pom- 
pejańskie.

Dla zwolenników cytr doda- 
iy, że Ente Provinciaie per il 

Turisnio ^Prowincjonalny Insty­
tut Turystyczny) w Neapolu wy­
dał ponad miljon lirów na zreali­
zowanie oświetlenia wykopalisk, 
że zużyto okcło 20.000 metrów 
przewodów elektrycznych, instalo­
wano 500 projektorów i ponad ty 
siąc lamp elektrycznych, że każdo 
razowe oświetlenie zużywa około 
1000 k v  g. V/reszcie dodać mo­
żemy, że w najoliższej przyszłości 
połać oświetlona będzie większa, 
a opłata za zwiedzanie w nocy, po 
za kwotą normalną, nie jest wygć 
rowana.

W  szeregu „circenses" przygo 
towywanych na sezon letni na ca 
lej rozciągłości Półwyspu Apen.rn 
skiegó, niewątpliwie n; jedno z 
pierwszych miejsc wybija się wi­
dowisko pompejanskie, któiego u- 
rozmaiceniem będą koncerty urzą 
dzane w wielkim teatrze przylega 
jącyni do Forum trójkątnego.

ueonara Kocicmski.

Po amerykańsku
W  dziale „Camera ooscura",

,Wiadomości Literackich ! znalazł 
się następujący wycinek ogłosze­
nia z polskiego pisma w USA

„Z okazji święta narodowego 
składamy cześć pamięci naszego 
bohatera generała Kazimierza Pu­
łaskiego — Stanisław i Edw a. i  ?& 
kowicz, właściciele dwóch zaku"- 
dów pugrzebowych. Damska ob­
sługa dla niewiast. Pogrzeby uizą 
dzane są cd 150 doi wzwyż.“

Amiryka — powiadamy sob:e
— trudno; co kraj, to ohyczaj. Hzi 
wne jest to połączenie uczuć na­
rodowych z reklamą; razi to ius, 
wychowanych w innym stosunku 
do spraw ducha i spraw matirji
— ale — raz jeszcze: co kraj, to 
ooyczaj. '

W jednejn z pism polskich, wy 
chodzących w naszej stliocy, czy­
tamy artykulik takiej treści:

W »ali opo.-acyjnej wizał gorą 
tikowy ruch. Narzędzia zdawały 
się czekać na uchwyt rękj luazioej. 
Operacja miała być bardzo poważ­
na. Mody Ircz .sławny chirurg dr. 
Ma./niecki szykował się do wałki
0 życie pacjenta Zwykle spokolnj
1 opanowany dziś zdraa.ał obławy 
rilnego zdenerwowania. Czy można 
się temu dziwić? Właśnie przed 
chwilą otrzymał wiadomość z lecz­
nicy, gdzie jego ioas przebywała, 
że lata chwila może się spolrie- 
wae istotki, o której marzył tyle 
lat i miesięcy. Jednocześnie lęz o- 
gromny o zdrowie żony ciężkim 
kamieniem legł mu na sercu i pa­
raliżował ruchy, Głowa bolała opro 
mnio I  w takiej cnwili musiał su- 
nąc do ćporacjl

— Koguthc! — zażądaj od asy­
stentki- Łyknął proczak i wszedł 
do sali operacyjnej. Ciąr ©panowa- 
nemi świadoiueuni ruchami Zda­
wało się, ze o mczea mnem nie my­
śli, jak tylko o zaciętej, krwa­
wej walce ostatni" cęcia.- Prę 
dze.L- Jeszcze jeden szew, Wchodzi 
do gabinetu. Dzwonek teleloau. 
Nie miał odwagi podejść iu apara­
tu. Rzut oka na asystenta? wy 
starczył, by zrozumieć, ze tc witać 
(lu niego, wieść sUaczna Chrapli- 
.wy głos t yTwai mu się z garmz. 
„Umarła“ — i wysoka, biało odzia 
na possać osunęła się na ziemię 
bezwładnie.

Widzimy, ja k ie '  amci'ykańs©ie 
cuda z d-rem Marymeckim, raie- 
zącym zapewne do gatunku Wil­
czurów i Tamttnów, wyprawia 
„Kogutek” . Gdyby nie on, nie by­
łoby operacji Miejmy nadzieję, że 
następne ogłoszenie „Kogulka1' ia  
merykanizuje się jeszcze gwałiow 
niej: mianowicie, w momence, 
gdy chiruig osuwa się na ziemię, 
asystentka podskoczy do mego, 
da mu drugiego „Kogutka”, i chi­
rurg, jakby się na świat naród % 
zejdzie opanowanemi ruchami do 
samochodu, zatrzaśnie spokJime 
drzwi i każe się wieźć na pogr. eb 
żony, kióry mu wyprawią p.ji S 
i E, Sakowicze za przystępną cenę 
150 dolarów. Wysz.

ZECZY
ód km'drntz/w

PZUW
InspeKtopat Wojew.: 
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W WIRZE STOLICY
WESOŁE ULICE

W arto otioierao terad oczy  
na ulicy  —  ty le  ładnych dzuM~ 
cząt się x idzi Bez łcapeuisza, 
z  óbnażodonA ramumami, bez 
pończoszek, z  go lem  nogami —  
„ypte taka lajiryndlca.

Tak rozprawiają starsi parno 

w ie wtócząc się catemi dniami 
po Nowym, Swiecie.

—  Za moich czasów panie 
idąc s żoną na plażę nie iridzia 
lam potowy tego co dziś na uli­
cy  u nieznajomych! —  mamro­
ta ł pewien *tulatek.

Naturalnie są głooy protestu.

—  To zgroza, to  spacerowa­
nie bez kapelusza, —  zgrzytają  
czcigodne m atrony, —  p /e , cóż 
za rospusted

Królowa M ary istotnie na 
wszystkich fotografiach jest 
zawsze w kapeluszu, ale żydzi 
przyjeżdżający z  Paryża stw ier­
dzają zgodnie, że moaa bezka- 
pelm zowa ‘panuje wszechwład­
nie

Moda beznońjzochowa rów­
nież. Stale i w ytrw ale panie po­
zbyw ają się części swego stroju  
—  ro konsekwentna hnja mody.

—  Te kobiety maję cora; 
mniej nu subic i ta  odro urna co­
raz drożej kosztu je' —  w zdy­
chają mężowie.

Jak w upał ulica sta je  się 
wnet weselsza. Różnokolorowi 
panie fruv:ają, jak m otyle, oży­
w iają ulicę.

—  Wasze ulice są di-iwrw 
szare! —  ,nówił Francut przy je 
chdwszy do W arszawy  w  lutym-

—  Ależ wasze ulice wygląda­
ją jak  plaża! —  zaioułal zachioy- 
cony Anglik, co przyjechał w 
czerwcu.

K arol

iSLALAtiCO DOi Y cH c/A S NIE 
ZAPISAŁEŚ SIĘ NA CZŁONKA 

P. C. K.

l i i  B i
Początki dziejów Wilna są o- 

joczorte mgłą sprzecznych legend. 
Nie wiemy, iaką prawdę zaw iua 
* sobie znana legenda o śnie Gie 
Wyminą, nie znamy genezy powsta 

osiedla wileńskiego. Jedno 
"■'szak możemy twierdzić z całą pe 
"'hością, że prastare Wilno było 
Wiązane z Wilenką, a nie z Wil- 
p . jak teraz, jeszcze w w XVI Wi 
j^Ka naz3rwała się Wilną, a kroni 
--'tze zgodnie stwierdzają, Łt rrna 

wzięło swą r.azwę od rzeki.
, Naistarszy kronikarz Gilbert dc 
^ n r.oy  w  r. 1413 tak pisał m. iii. 

W ilnie (P isow nia oryginału )- 
--Et court Je empre-fo le dit chastcl 
6 tiviere qui tire  et tnains son cours 

^  ®es> eaues parm y la ville d'embas, 
rlńelle r ifie re  se nomme Ie Wflne...

c Aleksander Gwagnin w kroni- 
1 " /d a n ej w r. 1578 rnóv i 

ijj XI'1 orro Vilna, cnae nomen urbi id 
pjj > minor « t , Vilia vero est am- 

naturabilis.w

A więc nad brzegami Wiłenki, 
nie Wilji, zamieszkali pi*rvv\>i wil 
nianie, zakładając osiedle biedy 
powstał obronny gród na girze 
Altarji i kto był jego załóż/Uc- 
lem, nie wiemy. Włodzimierz Ho- 
łubowicz twierdzi, że wiN żelaz­
ny śnił się Giedyminowi na górach 
Altarji, nie na Żamko.yej, jak mó 
wi legenda, utrwalona w swojej 
postaci ooecntj oo wieku XVt. 
Być może.

Faktem oezspomyrr. ;est, że za 
czasów Jagiełły mlalo Wilno ttljj 
zaniki obronne- Do’ny Srtdni i 
Wyzszy, czyh u stóp gćry Zamko 
wej, na szczycie tej góry i na gu- 
rach Altarji i faktem jest bezspor 
nym, że nad brzegami Wilenki 
znajdowała się wówczas osada ni 
ska' oczywiście chrześcijańska.

Jagiełło, gdy ochrzcił Litwę 
fundował trzy kościoły: św. Stani 
sława, św. Jana i św. Marcina.

Kościół św. Stanisława, obec­
na bazylika, stanął u stóp góry

Zamkowej, w aolinie, gdzie był do 
gański gaj święty Rozumiemy dla 
czego katedra została zbudowana 
właśnie na tern miejscu i właśnie 
pod takiem wezwaniem: chodziło 
fundatorowi o podkreślenie tryum 
fu wiary katolickiej, która zlikwi­
dowała pogaństwo, i o zaznacze­
nie, te to się stało za pomocą Pol 
ski: św. Patron Polski roztaczał o- 
piekę i nad Litwą.

I święty Jan Chrzciciel i św. 
Jan Ewangielista, pod których we 
zwaniem został fundowany koś­
ciół, są całkiem zrozumiali, jako 
Patronowie świeżo ochrzczonych 
r itwinów, i punkt dla kościoła zo 
stał wybrany słusznie, bo przecież 
tu się krzyżowały dwie wielkie 
drogi — z Trok i Kowna, —  z 
Miednik i Lidy. Ktokolwiek przy­
jeżdżał do Wilna, musiał przejść 
koło kościoła

Ałe św M aran? Jest on oczy­
wiście jak najbardziej uzasadnio­
ny, jako św Patror. jednej z pierw 
szych świątyń katolickich Wif- 
nie: św. Marcin, żyjący około 400 
r., był przecież poganinem i ryce­
rzem rzymskim; w wieku dojrzal­

szym przyjął chrzest i osiągnął 
szczyty doskonałości duchowej, 
św. Marcm mógł być wzorem i 
przykładem dla Litwinów, którzy 
stawali się chrześcijanami w wie­
ku męskim.

Gdzież 20Stał zoudowany koś­
ciół poci wezwaniem św. Marcina? 
We wszystkich przewodnikach na 
to pytanie odpowiada się zgodnie- 
na górze Zamkowej!

Przez dłuższy Czas, dopóki nie 
zostały ostatecznie odsłonięte rui­
ny zamku na górze Zamkowej, po 
kazywano nawet „ruiny kościoła 
św. Marcina”, które później się o- 
kazaty ścianą zamku. Dr. Wł. Za 
horski w swym „Przewodniku” po 

njc takie szczegóły
Na waehócmim krańcu góry (Zam 

ko wej) czerwienieją zwaliska kościoła 
św. Młircin*, wzniesionego w stylu 
gotyckim przez Włart. Jagiełłę w r. 
3387 na miejscu gontyny pogańskiej...

Dr Marja Łownianska. przygo 
towując do druku w r 1935 nowe 
wydanie —  „poprawione 1 uzupeł 
nione” i wiedząc, źe wiadomość 
podana przez dr Zahorskiego jest

bałamutna, ale nie mogąc jej spro 
stować, skreśliła cały ren ustęp!. 
Dziś w „Przewodniku” dr. Zalior 
skiego niema ani jednego słówka 
o kościele św. Marcina, —  ani 
wzmianki w wykazie nieistnieją­
cych już kościołów1 . Tak sie po­
prawia i uzupełnia .przewodniki wi 
leńskie!

Kościół św. Marcina nie mógł 
być zbudownay na górze Zamko­
wej! Zamek na tej górze miał cha 
rakter wyłącznie twierdzy wojen­
nej, a nie grodu warownego; ksią 
żę tam nie mieszkał, ludność tem 
bat dziej. Najmniejszy nawet koś­
ciół nie zmieściłby się na górze 
Zamkowej, jeżeli uwzględnić ko­
nieczność obszernego dziedzińca i 
zabudowań dla obrońców', dla ko 
ni, sktady żywności i tp. A prze- 
dewszystkiem: buaowanie kościo­
ła zdała cd skupienia ludzkiego 
mijałoby się z zadaniem apostoist 
wa, które cechowało pierwsze ko­
ścioły.

Gdzież mógł stać kościół św. 
Marcina? Wśród domów ludności 
pogańskiej, a więc nie nad brzega 
mi Wilenki gdzie mieszkała chrze

ścijańska ludność prawosławna. 
Należy szukać siadów Kościoła 
św'. Marcina w śiód  gruzów i popifc 
lisa Krzyw ego Grodu na górach 
Altarji!...

Pis.ze Stryjkowski w swej kro 
nice z r. 1582:

Fundował tei kroi Jagiełło i zbu­
dował kościół św. Marcina na zamku 
wyższym Wilińskim, kióry 'a sie  pro- 
bcodą i nadaniem ekisznym upatrzył; 
dziś, jako widzimy, zniszczał i upadł ; 
tylko znaki od Łysej góry malowane­
go budowania i rozwalonyeb sklepów 
stoją.-.

Trzeba ciągle pamiętać że 
Stryjkowski korzystał ze znąń) ch 
nam kronik i z mez-ianych źródeł 
innych; miał więc naeigół bardzo 
cenna i dokładne wiadomości, ale 
ponieważ miał przed oczami tylko 
dwra zamki: dolny i wyższy przy 
górze Zamkowej, wszystko, co sły 
s/a  o zamku w yższym, umrejsca 
wiał na górze Zamkowej, bo nie 
wiedział, że zamek na górze 7am 
kowej był zamkiem „średnim” i że

W Charkiewie®. 

(dokonczerie na str. 6-ej)



S Ł O W O T7W A STEK . 29 czerwca 1939.

Lat p. Jaawmi PiMkiej 
i lamlrtfBKj pcfl Jasia
W Gorajowie obuk Jasła  wy 

lądował szybowiec, pilotowany 
przez p. Jadw igę Piłsudską, kto 
ra w ystartow ała z Bezmieehn- 
wej

Lmniczka, po ugoszczeniu w 
jeanym  z okolicznych dwoi ów, 
udała się samolotem do Bezmie 
cbowej

3 TYGODNIE NAD

MORZEM
CZARNEM

NA PL AŻY CARMEN-S7LVA 
-wiedzan-a BUKARESZTU 
i KONSTANTYNOPOLA 

16.VII -  6. VIII 
3.VIII -  24.VIII

* .  1 9 9 , —

W A G o n S -  L i r s  II C O O K
Warszawa, Krak Przedni. 42 i oddziały

G[EŁDA ^ .IR S iĄ W S K A

z dnia 28 czerwca 1939 ,oku

WALUTY- Beigi oelg. 90.35—au,sz. 
Doiary amerjk. 5,30>/2 — 5,33 Dolary 
kanad. 5.29 — 53P/2. Floreny holend. 
281.65 — 283,36. Franki franc. 14,05— 
14,15. Franki szwajc. 119,55 — 120.35 
Funty ang. 24,83 — 24,99. Guldeny gd 
99,75 — 100.25. Korony duńskie 110.901

LONDYN. Podczas, gdy pu 
przesileniu w rześniowem ubieg­
łego roku na ulicach Londynu 
nie można było zauważyć cznak 
pogotowia i przygotowań wojen­
nych, obecnie mnożą się fakty , 
świadczące o tem, że A nglja li­
czy się z możliwością poważ­
nych komplikacji, a nawet wy- 
buenu konfliktu europejskiego 
pod koniec lata.

Na wszystkich koszarach 
arm ji tery to rjam ej rozwieszono 
plakaty, wzywające przynależ­
nych do arm ji, by przed powoła­
niom na przeszkolenie w sierp 
niu, uregulowali swe sprawy o- 
sobiste W plakatach podkreślo­
no, że żołnierze arm ji terytorjal- 
nej idąc na obozy przeszkolenio­
we — powinni tak  pozclatwiać 
wszystkie swe spraw y osobiste, 
jak  gdyby szii na wojnę, bo je- i 
żeii dojdzie do „poważnych wy­
padków", — otrzym ają oni n a j­
wyżej jeden dz.en urlopu dla za­
łatw ienia swych spraw  osobi­
stych.

W czorajsza zapowiedź adm i­
ralicji, że m anew ry flo ty  będą 
przyśpieszone o miesiąc, a wizy­
ta floty wojennej w kąpieliskach 
zostanie odwołana — również do 
wodzi, że w Anglji liczą się po­
ważnie z możliwością wybuchu 
zatargu.

ju  odbywają sie ćwiczenia w za­
ciemnieniu. W nocy z 9 na 10 
sierpnia poiowa Angtji ma być 
zaciemniona, zaś ainyja, lo tn ict­
wo i m arynarka przeprowadzą 
komoinowane ćwiczenia obrony 
przeciwlotniczej.

15 sierpnia sta je  pod bro­
nią druga sei ja rekrutów, powo­
łanych na powszechne pizymu- 
sov,re ćwiczenia.

Wreszcie we wrześniu odbędą 
się wielkie m anewry, w czasie 
k tórych bawić będą w Anglji de­
legacje wojskowe z Francji, Pol­
ski, lu rc j i ,  Rosji, Rumun ji ltd.

O statnio zwraca się najw ięk­
szy nacisk na uzbrojenie lo tnict­
wa. Według opinii rzeczoznaw­
ców — zdolność produkcji an­
gielskich faoryk doszła już do 
1.000 maszyn miesięcznie.

Polubowna zatargu
AngSJą a Japenją

O dok  tych  dw óch oznak — 
w iele m nych objaw ów  pr*ema-

— 111.58 Korony norweskie )24 75 — | w ia za  tem  że Anglja szybko
125.57. Korony szwedzkie 127,°0 — .p rzygotow u je  s ię  do decydujące-
1-28,72. Liry włoskie 17,80 — 18,48. — go kryzysu, z którym  w edług
Marki fińskie 10.75 — 11,02. Marki nie- opinji kół dyplom atycznych  na-
tnieckie srebrne 81,00 — 83^.

AKCJE: Bank Polski 105. Węgiel 
3 N-4 — 32,00. Lilpop 791-4 — 80.00 — 
Starachowice 49'/, — 49,00. Żyrardów 
48,00 — 48'4. Tendencja utrz\ mana.

PAPIERY PROC. — 4l/ż w ew i 
60.00. 3?° inwestycyjna pierwsza 76,00 
— 76'A — serje 80,00 3% inwest. dni 
ga 78,00 — serje 81.50. 5^ konwersyj- 
na 65,00. 5% kolejowa 6i,00 — 59.00 
ost drobne 424 premj. doi. 10,00. — 
4% konsolidac. 61.00 — 0'/2 ost. setki 
i dro-one. 5J/z% przemysł polski fnrto- 
we 81.00. 414*  ziemskie — serja 5 — 
55,75 — 56,00 5% Warszawy 1933 r. 
64 50 — 63,00 — 64.00 5,00 Warsza­
wy 1936 rok 6234 5% Lodzi 1933 rok 
581/2 6% obi. Warszawy 6 em. ‘'9,00. 
6% oh). Warszawy 8 i .8 em. 65'/2- — 
Tetdencja dla pożyczek nieco mocniej­
sza, dla listów ziemskich utrzymana na 
inne nieco słabsza.

m .
ZA PISZ  SIĘ DO TOYTARZY- 

STW A PO PIER A N IA  BUINIWA 
PUBLICZNYCH  SZKÓŁ 

POW SZECHNYCH!

loży się hczyc po zakończeniu 
zniw w Europie.

Londyńozycy, przejeżdżają­
cy ju tro  rano do pracy obok H y­
de Parku  i Green P arku  — będą 
widzieli ćwiczenia oddziałów za­
pór balonowych. Zcłnierze tych 
oddziałów m ieszkają w parkach 
w specjalnych nam iotach, zama­
skowanych • przed oczyma lotni­
ków OboK sto ją  samochody z 
powłokami baionów i rezerw ua­
ram i gazów.

Przechodnie w wielu punk­
tach  Londynu mogą widzieć co­
dziennie ćwiczenia oddziałów 
arm ji tery torja lnej .przy apara­
tach  podsłuchowych, przeciwlot­
niczych, reflektorach i t. p. Ba- 
te rje  reflektorów  są gęsto rozsta 
wionę nietylko dookoła Londy­
nu, ale także na calem południu 
A nąlji

W sobotę s ta je  pod bronią 
pierwsza serja  34.005 rekrutów , 
powołanym  na 3-miesieczne ćwi­
czenia wojskowe. S i l i  lipca od­
będą się wielkie m anew ry łotra 
cze z udziałem około 1.000 samo­
lotów. W różnych częściach kra.-

TOKIO. Jak  słychać w ko­
łach politycznych, rząd japoń­
ski wyda kom unikat zapowiada 
jący, że zagadnienie Tientsi- 
nie będzie obecnie załatwione 
na drodze rokowań dyplomatycz 
nych Ogłoszenie tego kom unika 
tu  będzie zarazem zasadniczą od 
powiedzią na życzenie Anglji, 
by -Japonja sform ułowała swe 
żądania w związku z blokadą 
koncesji angielskiej w Tientsi- 
nie.

Urzędnicy konsularni i pe ł­
nomocnicy dowództwa sił zbrój 
nych w Tientsinie m ają przy­
być do Tokio, by w obecności 
m inistra spraw  zagranicznych 
Arita, spotkać się z tutejszym  
ambasadorem angielskim Crai- 
giem na naradach. K onferencja 
rozpocznie się cd zakomuni>cowa 
ma przez przedstawicieli Japo- 
nji wszystkich żadań japoń­
skich, k tóre m ają być obecni; o 
ficjalm e sprecyzowane.

Jak  się obecnie wydaje, blu- 
kaaa koncesji angielskiej W 
Tientsinie została nieco złago­
dzona, Podobno rząd japoński 
skłonny jest zatuszować w yda­
rzenia w  Tientsinie, jako spra­
wę lokalną, k tóra n ie ma nic 
wspólnego ze spraw ą innycn 
koncesyj cudzoziemskich na te  • 
renie Chin.

BPIW

Mówią, że ze strony angiel­
skiej położono nacisk na to, by 
roK owaria te odb iły  się w To­
kio, a nie w Chinach, ponieważ 
w tym  ostatnim  wypadku do u- 
działu w rozmowach rnusiajby 
być wciągnięty am basador b ry ­
tyjski w  Chinach Clark K err, 
który  ostatnio był niezwykle os 
tro atakow any przez całą prasę 
japońską.

Rokowania m iałyby się roz­
począć prawdopodobnie w pr ,y- 
szłym tygodniu, jednak juz obe 
cnie blokada koncesji angiel­
skiej w Tientsinie m iałaby ulec 
złagodzeniu przynajm niej do te 
go stopnia, by mieszkańcy kon­
cesji me odczuwali braku żyw­
ności.

Dziennik „Asaszi Szinbun" 
pisze, że rząd japońsKi jest prze 
konany o szczerości obecnych 
dążeń Anglji Jo  pokojowego za 
łarwienia zatargu o koncesję w 
Tientsinie. Z tego powodu tak ­
że m inister spraw  zagranicznych 
A rita wyraził gotowość wystą­
pienia w charakterze rozjemcy 
między lokalnemi władzami ja- 
ponsKiemi i angielsKięmi. Do 
tych w ynurzeń przyw iązują tu  
w ielką wagę, gdyż dziennik „A - 
saszi Szinbun" -związany jest 
dość busko z kolami janońsKie- 
go m inisterstw a spraw  zagra­
nicznych.

B»lB»B(UK*aRłiP Mi' lUHewmMGiSi* w*

Rękopis znaleziony w Saragcssiś
ROMANS W YD AN Y P3ŚMSERTNSE Z DZIEŁ

HR. JAMA POTOCKIEGO
w  Lipsku r. 1047

Em ma pierwsza przerw ała milczenie.
— Luby Alfonsie, — rzekła, — już dnieć zaczyna, zbyt dro 

gie są godziny, kt«me meżemy z tobą przepędzić, abyśmy mieli je 
trw onić na opowiadaniu dawnych dziejów.Nie m eżerry zostać twe 
mi małżonkami, chyba, że uznasz prawo proroka. Ale woino ci 
będzie widzieć nas we śnie. Przystajesz na to?

Zgodziłem się na wszystko.
— Nie dość na tem. — rzekła F m ira  z wyrazem  najw yż­

szej godności. — nie oość na tem  kochany Alfonsie trzeba jesz­
cze byś przysiągł na najśw iętsze zasady honoru, że nigdy nie zdra 
dzisz tajem nicy o naszych imionach, naszem istnieniu, i tem wszy 
stkiem, co wiesz o nas, Czy odważasz się przyjąć na siebie len o 
bowiazek?

Przyrzekłem  spełnić wszystko, czego ede mme żądano.
— To debrze. — rzekła Em ina — teraz siostro przynieś cza 

rę poświęconą przez Massuda, głowę naszego pokolenia.
Podczas gdy Zibełda poszła po zaklętą czarę, Em ina uklękła 

i odm aw ała  arabskie m cdbtw y. Zibelria wróciła z czarą, która 
mi się zdawała w yrżniętą z jednego wielkiego szmaragdu. Obie 
siostry umoczyły w niej usta i rozkazały mi od razu wychylić re 
sztę napoju. Byłem pc.c,usznv. Emina podziękowała mi za ułeg- 
łość i czule m m e uściskał?. Następnie Zibelda złozyła na ustacn 
moich tkliw y pocałunek. W reszcie obie opuściły mnie, mówiąc, że 
niebawem znowu je uirzę, 1  że tymczasem radzą mi, abym starał 
się czem prędzej zasnąć.

Tyle dziw-nych wypadków, cudownych opowiadań i nie­
przewidzianych wrażeń, dałoby mi przez całą ncc nad czem roz­
myślać- ale musze wyznać że obiecane sny nadewszystko mnie 
zajmowały. Szybko więc rozebrałem  się i na przygotow ane dla 
mnie łoże gdym się już położył, zauu/ażyłem z przyjemnością, że 
posłanie było szerokie i, że jak dla snów zanadlo było miejsca; 
ale Zaledwie miałem czas uczynić tę uwagę, gdy nieprzezwyciężo 
ny sen osiadł mi na nowieki i wszystkie kłam stw a nocy. pochwy­
ciły w net moje zmysły. Co chw ila błądziłem w coraz innych fan­
tastycznych urckaeh, a myśl moja niesiona na skrzydłach żądzvy 
mimowolnifc staw iała mnie śród afrykańskich serajów, odsłaniała 
wdzięki uk ry te  w/ ;ch zaklętych m urach i pogrążała w toni nie­
opisanych rozkoszy. Czułem, żem śnił, a iednak m iałem świado­
mość, że niesenne widziadła cisnę w  moich objęciach G ubiłtra się i

JUŻ KONIEC KWARTAŁU
C zas n a jw y ższy  op łac ić  p re n u m e ra tę  do 1 lipca .

A d m in is tra c ja  „ S ło w a "  czu je  się  w o b ow iązku  u p rz e ­

dzić P . T . P re n u m e ra to ró w , że w szy stk ie  n ieo p łaco n e  w  II  

k w a r ta le  r . b. a b o n a m e n ty  z o s tan ą  w s trz y m a n e  z d n iem

25. V I. 1939 ro k u

w nieskończonej przestrzeni najszaleńszych złudzeń, ale dobrze 
pamiętam, że zawsze znajdowałem  się w  tow arzystw ie moich 
pięknych kuzynek. Zasypiałem  na ich łonie i budziłem się w  ich 
objęciach. Nie pumnę ile razy doznałem tych czarow nyrh prze­
mian...

DZIEŃ d r u g i
Nareszcie ocknąłem się napraw dę Słońce pal do mi powieki; 

zaledwie zdo5ałem je podnieść, u.TrzałeSm niebo, i znalazłem się na 
wolnem oowietrzu, ale blask lśnił mi wzrok, nie spałem już a jed 
nek nie byłem zupełnie rozbudzony

O hropre obrazy przesuw ały ’s>  przed moim umysłem. Trwo 
ga m ire  zdjęła. Zerwałem  się nagle i błędnym  wzrokiem zatoczy 
lem koła.

Gdziez znajdę wyrazy, aby opisać zgrozę, jaka mnie owład­
nęła. Leżałem ped szubienicą Los - Hermanos. T rupy dwóch bra 
ci Zota nie wisiały, ale spoczywały po obu moich stronach Bez- 
wątpieW a całą noc między niemi ń"zcpędziłcrn. Spoczywałem na 
nciarganych posfrcrkach, resztkach kół, odłamkach szkieletów 
1 ohydnych .łachmanach niestraw ionych jeszcze zepsuciem. Mnie­
małem, żem był we śnie i, że przykry sen mnie tłoczył. Przym kną 
’em oczy i zaczaN-n przypom inać wrażenia przenędzonej nocy. 
W+em poczudem szpony, w pijające się w pierś moją. Spostrzeg­
łem sępa. k tóry  spadł na mnie i pożeraj jednego z moich towarzy 
szów noclegu Ból, jaki mi te szpony spraw iły, rozbudził m nie zu 
pełnie. Suknie moie obok mnie leżały począłem się czemprędzej 
ubierać. Kiedym już był ubrany, chciałem wyjść z szubicnicznej 
-mgrodv, ale bram a była zam knięta i otw orzyć jej żadnym sposo 
bem nie mogłem. M usiałem więc wdrapać sie na to sm utne ogro­
dzenie. Raz będąc na wierzchu, oparłem się o słup szubienicy j ją 
łem dokoła spoglądać na okokcę. Znałem już to miejsce. W isto­
cie znajdowałem  sie przy w e jśu u  d< doliny Los - Heimanos, nie 
daleko od brzegów Guad - al -  Quiwiru.

Gdy lak wodziłem naokoło błednemi oczyma, spostrzegłem 
dwóch podróżnych nad rzeką, z których jeden przygotowywał 
śniadanie, drugi zaś trzym ał za cugle konie. Byłem tak uszczęśli­
w iony z widoku ludzi, że natychm iast zacząłem krzyczeć: Agour, 
Agour!, — co znaczy po hiszpańsku; dziuń dobry; lub też‘ jak się 
masz?

Dwaj podróżni spostrzegłszy te  grzeczności, jakie im ktos z 
wierzchu szubienicy oświadczał, osłupieli przez chwilę, ale nieba 
wem dosiedli koni j co tchu popędzili drogą do AIcornoques. Wo­
łałem, żeby się zatrzym ali, ale napróżno, im głośniej krzyczałem., 
tem  prędzej um ykali i głębiej zapuszczali ostrogi. Gdy nareszcie 
zupełnie straciłem  ich z oczu, przedewszystkiem  pomyślałem o 
opuszczeniu mego stanowiska Zeskoczyłem na ziemię i w upad­
ku mocno się stłukłem .

Cały potłuczony 1 kulejąc dostałem się na brzegi Guad -  al- 
Quiwiru i zastałem  tam  przygotowane śniadanie, którego dwaj po

t)5&r>wi poźsr 
w sercu Londynu

40 METROWEJ WYSOKOŚCI SLU­
PY OGNIA •

LONDYN — Olbrzymi pożar zni 
szezył w londyńskiej City ieńem 
wielkich domów, a 8 poważnie uszko­
dził Był to największy pożar, jaki 
zanotowano w Londynie od 40 lat.

City jest śródmiejską dzielnicą 
Londynu, w której mieszczą się wyła 
cznie biura, kantory i skiady towa­
rów. Mieszkań prywatnych w dzielni­
cy tej niema

Ogień wybuchł wczoraj późnym 
wieczorem w jednym ze składów wy­
robów słomianych. Wskutek nagroma­
dzenia wielkich ilości łatwopalnych 
materjałó.w, ogień bardzo szybko po­
czął rozszerzać się 1 wkrótce po zau­
ważeniu pożaru powstaia na ulicy 
New Zeeland ściana ognia szerokości 
200 metrów. Płomienie buchały chwi­
lami na wysokość 40 metrów po1a-d 
dachy płonących domów.

Fa miejsce przybyło 400 straża­
ków z 40 motopompami. Akcja była 
niesłychanie utruomona.

Tłumy ludzi, p-o wstrzymywane
przez kordon policji zdaleka obs ;rwo- 
wały dramatyczną walkę o życie 30 
urzędników, którzy do późnej nocy 
pracowali w jednem z biur. Płomienie 
odcięły im normalna drogę ucieczki 
musieli się więc ratować przez dachy. 
Na tle buchających płomieni można 
było widzieć nieszczęśliwców, jak w 
Każdej chwili, narażeni na katastrofę, 
uciekali na sąsiednie, nie objęte 0- 
gniem domy. Wszyscy zdołali się ara 
tować.

Pastwą płomieni padły duże skła­
dy najrozmaitszych towarów Szkody 
obliczane są na oncło 30 miljonów zło­
tych.

D f ? m v  „ w c H s ? © -  

trwałe*1
Obawa przed nalotami bom nowe - 

gazowemi, na których ma się opierać- 
przedewszystkiem najbliższa wojna, 
skierowała z kometznooci budownict­
wo nowoczesne na nowi tory. Stara 
się ono stworzyć obecnie makaŁmum 
bezpieczeństwa i zabezpieczenia prze­
ciw atakom z powietrza. Architekt an 
gieiski Allan DaJy stworzył prawdzi­
wy nowoczesny typ piciwszych we- 
tyilto*,, bombo ‘1 ale i „wojnotrwatych*' 
domów. Dały buduje nietylko małe 
dumki rodzinne, ale także wystawne 
wille tego rodzaju

Budynki te znajdują się pod po­
wierzchnią ziemi w rozmaitej, g';to- 
kości, mają sztuczne światło uzierr.e, 
chronią dzięki nermetycznemu zam­
knięciu pr^d gazem trującym, a, gru­
be, ua przeszło 1 metr ściany z masy 
wu żelbetenowego zabezpieczają miesz 
kańców przed bombami. Za pomocą 
peryskopów, używanych w łodziach 
podwodnych, mieszkańcy domćw „woj

R ec& sar fcaW w
i kin stołecznych

NARODOWY „Lśniący

POLSKI: „Koleżanki *. 
LETNI „Pensjonat wo

„Szazęśliw*

„Orzeł ciy

TEATR 
strunień* ‘

TEATR 
TEATR 

dworze".
TEATR NOWY: „Prawsdziwe ży­

cic -Miny"
TEATR MAŁY: „Ostrożnie, ś.yie 

żo malowane".
TEATR ATENEUM: 

dni“.
TEATR A U  BABA:

Kzeszka".
TEATR 8 15: „Baron Kiirmel".

K I N A  :
ATLANTIC: „Wielki walc". 
BAŁTYK: „Nie d=>my ziemi**- 
CAPITOL „Francja czuwa" 1 

„Włóczęgi północy".
CASINO: „Marinella* 
COLOSSETJM. „Trader Horn". 
EUROPA: „Sześciu z  przedmie­

ścia* ‘
FJLHARMONJA: „Gibraltar". 
HOLLYWOOD: „Burza nad Ben 

gaił".
IMPERIAL: „Mądrala". 
NAPOLEON: „Wielka wygrana *. 
PALLAD TUM „Wyspa rozbit­

ków".
,PAN „Pokuoa i rumba". 

MALTO: „Andy Harry zakocha­
ny".

ROMA: „Dr, Kildarp".
STUDIO: „Dama z Malakk- . 
STYLOWY- „Szarlatan". 
sWIATOWiD: „Ukochany".
YICTORLA „Port siedmiu mor*"

W
TEATR IM

„Asel".
SŁOWACKIEGO:

J E D Y U ,  Z A ­
RODEK
I P ^ E C i W

O M
K B E  H '  ssA C rS

CW :T I M  I
ETAMGPPHOSAg

not»”wałyc] * * mają naturalnm m inoćć 
zorjentować się w tem, co się aneje 
nad ninu, ra powierzchni złemu

Niezależnie od t.eg0 łus czynna jest 
instalacja obrazów prześwietlających 
która również skute iznie zwalcza mo- 
noionję pobytu w takim aomu.

drożni z takim  pośpiechem byli odbiegli. Posiłek ten przyszedł 
mi w samą porę, byłem  bowiem nader wycieńczony. Znalazłem  
gotującą się jeszcze czekoladę, sponhao moczone w aiikancie. 
chleb i jaja.

Zacząłem od pokrzepiania sił i następnie jąłem  przywodzić 
na pamięć wypadki ubiegłej nocy W spomnienia m oje powikłały 
się zupełnie, dobrze jednak pam iętam , żem _ dał słowo honoru na 
dotrzym anie tajem nicy, i postanowiłem święcie dochować przy­
sięgi Usunąwszy raz pod tym  względem w szelką wątoliwość, za­
cząłem zastanawiać się nad dalszym  moim losem, czyli nad dro­
gą, k tó ra  miałem o orać. Teraz bardziej niz kiedykolwiek sądzi­
łem, że święie praw a honoru nakazują mi udać się przez S ierra 
Morena.

Bardzo byłem ciekawy dowiedzieć się, co djaDli poczęli z 
moim koniem, którego zostawiłem w W enta -  Quemada, ponieważ 
zaś droga tam tędy mi wypadała, po-tanowiłem  w stąpić do guspo 
dy. M usiałem piechotą p”zebywać całą dolinę Los H erm anos aż 
do venty, i tak  byłem  zmęczony, żem z nipcierpliwością oczeKiwał 
chwili, w której odzyskam mego konia. W istocie znalazłem  go w 
tej samej stajni, gdziem go był wczoraj zostawił. Dzielny mój 
gniadosz nie stracił zwykłej wesołości, a po połysku jego skóry po 
znałem, że ktoś piine m iał o nim staranie. Nie mogłem pojąć kto 
by się tem  był zajmował, ale ty le już widziałem  nadzwyczajnych 
rzeczy, że nie w arto się było_ nad tą jedną długo zastanawiać 
Byłbym natycnm iast puścił się w  drogę, gdyby mi chętka nie b v  
ła przyszła raz jeszcze obejrzeć gospodę. Znalazłem  izbę, do któ­
rej naprzód przybyłem , ale pomimo najsilniejszych poszukiwań, 
nie mogłem wyszukać kom naty, gdzie poznałem piękne M aurytan 
ki. Znudziły m nie te  próżne przepatryw ania kątów, dosiadłem 
więc konia i udałem, r ę  w dalszą podróż.

K iedym  się obudził pod szubienicą Los Hermanos, słońce 
połowy biegu już dochodziło, od tego czasu dwie godziny zuży­
łem na przybycie do v c rty , tak  więc gdym następnie parę mil u -  
jechał trzeba było pomyśleć o nowem schronieniu, ale ni^ widząc 
nigdzie "adnego dachu, postępowałem  dalej. W reszcie dostrzeg­
łem w dali gotycką kaplice, o k tórą opiera}a się m ała chatka z po 
zoru w yglądając? na pustelnię. Wszystko to leżało w dość znacz- 
nem oddaleniu 1 id wielkiej drogi, ale gdy głód zaczął mnie przy 
ciskać, nie wahałem  się zboczyć w nadziei posiłku.

(D. C. N.)

Dzień szósty  an k iety . P ytania:
’ ) Czy eksperym ent od św ieżen ia  starej p ow ieści dogadza 

czyte ln k ow i?
2) Gzy k on tyn u ow ać druk „Rękopisu"?
3) C zy przerw ać druk podając krótk:e streszczen ie  ro­

m ansu?
K upon an k iety  zam ieszczam y na stronie 6 -a i



w w  u s i i ^9 czerwca 1939.

„Kurier Polski"
W Y P E Ł N I Ł  Y  S I Ę  L O S Y

W 25 - TĄ ROCZNICĘ ZAMACHU W SARAJEWIE

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feijatony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Kie opatrujemy ich w 
tadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy poozie- 
fall poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajcawacy ufwcry naszych przyjaciół, bęoą pow­
iat zane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeriwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, ie  z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljelon za­
sługuje na nowtórzenie lub na zapamiętanie.

X > "  i - . ' "  e

Brud |akby ram znikał 
z bielizny a wszystko 
dlatego.rem ydłoJeleń 
Schitht me mo sobfe 
równych. Słusznie mó­
wi się, że im czyrtszo 
mydło, rym czystsza 

bieiizna

Dziś Kiepura śpiewa na F.O.N.
T W ARSZAW A PA T . W druu d zisiejszym  na ryn k u  Starego  

M iasta daje k on cert Jan  K iepura. Obok m istrza Jana K iep u ry  w y  
stąpi jego m ałżonka M arta E ggerth  Z nakom ita para śp iew aków  
przeznacza ca łk o w ity  dochód z tej im prezy  na F undusz Obrony 
M orskiej. K oncert rozpocznie s ię  o god zin ie  21.15 i Lędzie L a n i-  
m itow an y  przez w szy stk ie  rozgłośn ie polsk iego radja.

Na rynku w ystąp i rów nież ork iestra sym ion iczn a  polskiego  
radja pod dyrek cją  C zesław a L ew ickiego.

M ONTREAL P A T  Piecioraczki D ionne m ają juz 100 zę­
bów. Z ęby 5 -c iu  sióstr  D ionne, jak  w ynika z  raportu w ygłoszon e  
go  w  czasie  zjazdu d en ty stó w  w  Toronto są  doskonałe i w yk azu ją  
iż  dobre od żyw ian ie  i zw racan ie  uw ag' na zeb y  u  d zteei ma o- 
grom nie dodatn ie znaczenie. P iecioraczk i poddaw ane są badaniu  
zębów 3 razy do roku, a zdjęcia roen tgen ow sk ie  w yk azu ją , że 
w szy stk ie  rosną norm aln ie  i  zdrow e. P ierw szych  sta ły ch  zębów  
d ziew czyn k i m ogą się  spodziew ać w  przyszłym  roku.

d zis ie js zy  program
/  •

I

żaden zamach króbbójczy nie 
miał w dziejach świata tak oibizy 
mich następstw, jak ten, kiórego 
grupa studentów bośniackich do 
konała w Sarajewie na austrowę- 
gierskim następcy tronu i jego mat 
żonce w 625 rocznicę bitwy na Ko 
sowem Polu. Jeżeli przeto dziś w 
650 rocznicę owej tragedji narodu 
serbskiego, pragniemy uprzytom­
nić sobie tło, bodźce i skutki za­
machu w jego 25 rocznicę, to 
pierwszą refleksją, jaką się musi 
nawinąć będzie ciągłość procesów 
►wiadomości narodowej, przez stu 
lecia trwającej i nieuch.onnie prze 
jawiającej się w godzinie prze­
znaczeń.

Klęskę na Polu Kosowem naród 
serbski święcił corocznie w boles 
rem  rozpamiętywaniu i dzień 28 
czerwca był w rozumieniu 
świętem narodowem. Sama więc 
-apowiedi, że ancyksiążę Franci­
szek Ferdynand w tym właśnie cza 
sic, pod koniec czerwca 1914 r. za 
mierzar oaprawić manewry wojs­
kowe' w Bośni, sama ta zapowiedź 
musiała podziałać na zapalną wyo 
braznię młodzieży serbskiej, jak 
urągowisko, Więc wciąż to samo?" 
Wciąż obcy, wciąż najeźdźca na 
ziemi ojczystej panujący? Ongiś 
muzułmanin, dziś Austrjak. Pierw 
szy bodziec zewnętrzny wznawia 
falę goryczy i nienawiści, podsyca 
ną beznadziejnością położenia kme 
tów bośniackich, ongiś przez bi- 
surmanina wywłaszczonych i od­
tąd w poniżeniu i nędzy gospodar 
czej wegerujących.

• • *

Ma o tern niejakie wyobrażenie 
Leon Biliński, ówczesny wspólny 
minister skarbu i wielkorządca nie 
dawno anektowanej Bośni i Herce 
gowiny. Nie olice o tern wszyst- 
kiem wiedzieć szef rządu krajowe 
go. inspektor armji, generał FoFo 
rek. Puinformowany jeszcze jes,e- 
nr* 1913 r., że generalny inspektor 
sił zbrojnych, arcyksiążę Franci­
szek Ferdynand, skłonny jest ucze 
stmezyć latem przyszłego roku w 
manewrach korpusu bośniackiego, 
p.^zeimujf się tern w stopniu ja '- 
najbardziej żywym. W podróży 
następcy tronu ma wszakże wziąć 
udział jego małżonka. Co za nie­
bywała sposobność do zaskarbie­
nia sobie łask przyszłego monar­
chy.

Małżeństwo morganatyczne ar 
cyksięcia Franciszka Ferdynand? 
z hrabiną Chotek było przecież 
przedmiotem niechęci i nieustają­
cych szykan ze strony kantarj Ii 
dworskiej. Nie dopuszczała ona oo 
uzewnętrznienia wysokiej pozycji 
małżonki następcy tronu. Arcyksią 
żę rozkochany w zonie i rodzinie, 
jaką go obdarzyła, bolał nad tern, 
ale nie umiał czynionych wstrętów 
Przełamać. To też z radością powi 
■a{ myśl wspólnej z żoną podróży 
do Bośni, gdzie szef iząou krijo- 
^ego, generał w służbie czynnej, 
był gotów uczynić wszystko, al ;• 
Szyjecie pary małżeńskiej wypad

jak najwspanialej. Księżna Ho- 
^ nberg miała po raz pierwszy do

Redaktor niezależnej kolum- 
'jy łowieckiej p. t. „Słowo Mvś-  

podaje do wiadomości 
j-ytcln ików , że z powodów od 

nie zależni ich kolumna Jo-
'pcha nie będzie wychodziła w
yyiącach letnich t. j. w czerw- 

j 1 lipcu. N ajbliższy num er ko- 
2̂ lny  ukaże się w niedzielę dnia

**erpni<i r. b .

znać zaszczytów przysługujących 
małżonce następcy jednego z naj­
starszych i najpotężniejszych tro­
nów w Europie

Generał Potiorek szalał. Już w 
marcu 1914 r. pozwolił na ogłoszę 
nie daty przyjazdu arcy księcia do 
Bośni i tą cenną informacją uru­
chomił w czas kołka miejscowe re 
wolucyjnej organizacji „Mlada Bo 
sna“, która w porozumieniu z serb 
ską organizacją .,Ujedinjenje iii 
smrt“ w Belgradzie, postanowiła 
na prowokacyjny przyjazd następ 
cy tronu odpowiedzieć — tero- 
rem '

Nie przeczuwał niczego sam tył 
ko szef rządu krajowego, gcneicl 
Potiorek Uwikłany w miraż roli, 
jaką przyjdzie mu spełnić, odrzu­
cił wyniośle wszystkie przedsta­
wienia i perswazje, zmierzające do 
zapewnienia jaK największego be: 
pieczeństwa arcyksięciu i jego mał 
żonce w czasie pobytu w Bośni. 
Działał zresztą zgodnie z wenj 
Franciszka Ferdynanda, który nie 
pozwolił na powiadomienie wielko 
rządcy Bośni, Leona Bilińskiego 
w Wiedniu o podróży zamierzonej, 
w obawie, aby wpływy „cywilne" 
nie ograniczyły splendoru, czeka­
jącego na jego małżonkę w Sara­
jewie.

V,
Coprawda doświadczenie uczy, 

,i zarządzenia policyjne me zaw ­
sze,  a może poprostu rzadko chro 
nią przed zamachami. Bywają jed 
nak zaniedbania rażące lekkomyśl 
nością. Kordon policyjny rozsta­
wiony w odstępach stumetrowych 
nie był wogóle żadną ochroną. Dla 
tego też z taką łatwością mogf Cza 
Dnnowicz, jeden.„z sześciu  zam a­
chowców rozstawionych na trasie 
przejazdu, rzucić granat ręczny na

samochód arcyksięcia, a w jakie 
czas potem, za p^onownem ukaza­
niem się korowodu samochodów, 
mógł z kolei Gawriło Pnnczip od 
dać dwa celne strzały, które tru­
pem położyły arcyksięcia i jego 
małżonkę.

• * *
Wypełniły się losy. Czy przeczu 

wane?

Litaratura poświęcona zama­
chowi*) zapisała wypadki, które 
w skłonnym do mistycyzmu* umy­
śle arcyksięcia mogły wzbudzić pe 
wne podświadome obawy. Naj­
pierw na stacji kolejowej w Chlu- 
mcu, skąd ancyksiążę wyruszył w 
nodróż, zapaliła się oś nowej spec 
jamie dla następcy tronu zbudowa 
nej salonki. Franciszek Ferdynand 
zirytowany zawołał:

— „No. to podróż zapowiada 
się nadzwyczaj obiecująco".

W dalszej drodze zepsuła się 
instalacja elektryczna w salonce 
tak. że trzeba było ją oświetlać 
świecami. Franciszek Ferdynand 
odezwał się wtedy do swego se­
kretarza:

— „Co pan powit na to oświe 
tlenie. Jak przy trumnie niepraw­
daż?"

Padł więc ten wyraz złowrogi, 
już w drodze.

W kilka dni później piszący te 
słowa stał też u trumny.

Na dowrzec południowy w 
Wiedniu zajechał o północy po­
ciąg ze zwłokami pary pomordo­
wanej Wysoka, olbrzymia hala 
z oszkloną kopułą tonęła w ciem­
nościach. U dołu, na peronie, ze­
brał się niezbyt tłumny orszak o- 
sób, których przywiódł taki, czy 
inny obowiązek. Wśród oczekują­
cych, nikogo z szarż dworskich, 
żadnych dostojników pańsrwo- 
wych Magistrat miasta Wiednia 
miał sobie .poruczone zadanie przy 
jęcia zwłok wracających z S a raje. 
wa do stolicy. Mściwość dworskie 
go ceremonjału HabsDUigów i.!' 
pofolgowała nawet wobec maje­
statu śmierci pary małżonków 
związanych ze sobą tylko —  mor- 
ganatycznie.

W pewnej chwili wicroczył do 
lud: korowód pochodni W ich bla 
sku wtoczył się na szyny pociąg 
żałobny. Posępny, jak wiamo zwia 
stujące krwawmy odwet śmierci. Za 
dwie ofiary, które naruszyły w-^po 
umienie z przed 625 lat, za dwa 
trupy, padło na wszystkich konty­
nentach i oceanach globu dziesięć 
rniljonów trupów. Aby kupić no­
wy sprawiedliwy ład, nowy statut 
Europy i świata.

Dziś o godz 15 m. 30 odbędą się 
w dalszym ciągu wyścigi konne na 
Pospieszce Program przedstawia się 
następująco:

GONITWA PIERWSZA

Godzina 15.30:
Nagroda 400 zł. — Wojskowy bieg 

naprzełaj im. 9 pułku Strzelców Len­
nych generała Kazimierza Pułaskiego 
di a pełnoletnich koni (II grupy).

Dystans ok. 5.000 mtr.
Wisła III — j. por. Czaykowski.
Elit — j. ppr. Jura.
Eloe — j. por. Pic de Hepłunge.
Zeus — j. por. Korwin - Kiiuć
Buńczuk — j N N.
Dalja — j. N. N
Zazula — j. por. Wołkowicz.
Don - Kiszot — j. N: N

Godzina 16-ta:
Nagroda 400 zł. — Wojskowa go­

nitwa z przeszkodami im. Wileńsko - 
Nowogródzkiego Związku Hodowców 
Koni.

Dystans ok. 3.600 mtr.
Dalja — ] N N.
Eloe — j. N. N.
Elit j. ppr. Jura.
Wisła III — j. por Czaykowski.
Dyktator — j. N. N.
Pilica — j. rtm. Rybicki.
Etażerka — ] por. Wojnarowski.
Nitrat — j. por. Czaykowski,
Eros II (lciusz) — j. ppr. Jura.
Buńczuk (Halban) — j. N N
Emir — j. por Szamota.

Godzina 16.30:
Nagroda 1600 zł. — Gonitwa z prze 

szkodami im. Ministra Ronictwa i Re­
form Roinych Juljusza Poniatowskiego.

iii Pilniemu
Dystans ok. 4200 mtr.
Kupuś — j. kpt. Bylczynski 
Ottawa — j. rrm. Rybicki 
Harrietta — j. por Wo^owicz. 
Rezeda — j. por. Wojnarowski.

Godzina 17-ta:
Nagroda 600 zł. — Wujskowa goni­

twa z przeszkodami Woropajewa dla 
pełnoletnich koni (I grupy).

Dystans ok. 4.000 mtr.
Eloe — j. po» Pic dc Repl-mge. 
Emir — j. por. Szamoia.
Zazula — j. por. Wołkowicz.
Eros II — j ppr. Jura.
Wizja — j. por. Wołkowicz 
Pilica — j. rtir Rybicki.

Godzina 17-ta m 30:
Nagroda 300 zł. .— Wojskowa goni­

twa z przeszkodami Budslawia.
Nagroda honorowa ofaro\ ana prze* 

p. Zygmunta Oskierko.
Dystans ok. 320U mtr.
Nitrai — j. por Czaykowski.
Zeus — j. por Korwin - Kijuć. 
Wisła III — j, poi. Czaykowski. 
Etażerka — j. por Wojnarowski 
Eks — j. ppr. Chrząszcz.
Sessi — j. właściciel.
Etoe — j. N N
Don - Kiszot — j. N N.
Emir — j. por Szamota 
Dyktator — j. N N

Godzina 18-ta
Nagroda 700 zL — Gonitwa z prze­

szkodami im. Lubelsko - Wołyńskiego 
Towarzystwa Zacięty do Hodowli Ko­
ni.

Dystans ok. 3600 mtr.
Koliba — j. kpt Bylczynski. 
jill — j. por. Wojnarowski.
Freja — j. kpt. Żwan 
Harnena — j. por. Wołkowicz.

*) M. i Władysław Gluck. Saraje­
wo. Kraków 1935.

a  azis piętrzy się przea 
fala powrotna,

B a/ylew ski.

XII MIĘDZYNARODOWY RAID
A U T O M O B I L K L U B U  P O L S K I

S e r y . '  /  ciH E  V R O L E T  M as te r S e d a n  «. i ,e e p o le  8 ?o m ochoddw  
polwibE-Jza sw e  n iez ró w  ra n c  z a le t ',  w  nedcio:’szyci? wc»Tu n k a ch , sta- 
w lanych  przez R egulam in Raidu, zdo b y w ając  W ie ika  N agrodo czyi)

G M N D  I W  P O LS K I 1939
W S W O J E J  K L A 3 I E

( P u ch ar im. P a n d  P re zyd e n ta  R . P.)

ZW YC IĘSK I Z E S P Ó Ł  FA B R Y C ZN Y
N a g r o d ę  P a n a  M a r s z a łk a  P o lsk i

NAJLEPSZY ZES PÓ ŁS A K n C H O D Ó W
MONTOWANYCH W POLSCE  

Nagrodę firm  „Polski Fiat” i „Fablokn

N A J W I Ę K S Z A T l O°ŚĆ F U N K T Ó W
D O D A T N I C H  (9fL220 p.)

i 26 R Ó Ż N Y C H  N A G R Ó D
d l a  8 k i e r o w c ó w  n a  e w y c h  w l a z n y c h  C H E V R O L E ~ A C H

C b e Y i o l e t  M a s t e r  S e d a n  C e n a  Z L  1  v. 4 0.-

L I L P O P .  R A U  & L O E W E N S T E I N - S . A .  W W A R S Z A W I E
]; * ONCŁSJONoWANA WYTWÓRNIA SAMOCHODÓW tLICENCJA GENERAŁ MOTORS)-

Dziś, 29 czerwca 5-ty dzień WYŚCIGÓW KONNYCH 
~  na torze na Pośpieszce z TOTALIZATOREM r r

Początek o godz. 13.30.
Ostatni dzień wyścigów 2 lipra r. b.



S Ł O W O ^I^^CZWARTEK, 29 t& uw is 1939*

P ensjonat ch rześcijań sk i

WERKI k. WILII A
POCZTA JEROZOLIMKA 

•pcManj nad Wilją, laa, woda, «pori.y.
Dogoflja komnniracja. 

czynny ad l.YL Zdrowa dnehma.

L o s o w a n i e  książe­
czek prem], P.K.O.

Dni* 27 cz«nvc& 1939 r. odbyio si; 
w PKO siósto publiczno premjo^aniu 
książeczek ouzes^dnościc^ych prercje- 
wanych serji V grupy „C“ .

W pretu jawaiiiu brały udział ksią 
Żaczki, na które wniesiono wszystkie 
wkłaari za ubiegty kwartał w tera-- 
nie do dnia 31 maja 1939 r.

Pi er, .je po zł. 500 — padfy na nr 
or : 800.759 825,879 832,752 836,697 
811,833 863,322 882,031.

Premjc po zł. 250 — p»dły na nr 
ni 802,451 811,340 811,434* 818,073
820,337 824,418 825,763 828,555
838,046 338,083 342,904 845,582
847,304 851,783 862,640 865,824
5o8,319 871,703 872,752 874,578
B74,794, 875,292 877,426 880,153
B87.897 889,142 893,424 894,733
901,331 901,352 903,8*5 901,718
907.020

Prtmje p*> 100 — padły na nr nr1
901,497 - 801,510 801,882 802,094
B02,182 803,204 804,136 805 498
805,551 808,355 808,787 809,568
810,781 811,441 811,638 812,426
812,548 S13,570 813,734 815,990
816,341 817,155 817,716 817,999
818,190 818.626 818.915 819.186
819.708 820,533 821.687 822.128
822.462 823.007 828.318 829,085
829.122 829,336 829.462 831.340
832.413 333 653 333.915 833.939
864.257 835.389 835.627 836.329
840.990 340.912 841.593 842.239
842.817 844 242 845.226 846.113
846.274 846.414 849.847 854.306
851.836 851.923 853.510 854.592
855.134 355.716 855.744 858.992
860.159 364.002 862.113 862.308
862.508 364.061 867.743 867 812
868 479 368.514 869.517 870.070
870.134 870.254 872.028 S72.982
873.235 873 340 874.20C 874.758
878.001 899.256 879.351 880.101
867743 889.205 889.566 891.235
891.273 894.852 891.956 S32.4G6
892.312 893.382 893.404 893.633
893.648 894.119 894.633 895.189
895.75b 896.955 897.072 899.968
902.881 904.239 9042545 904'a0
905.858 906.213 906.411 907.472

318 premji po zł. 

4 ,"9 premji na &u-

£07.817
Ponadto padło 

50.—
Ogółem podło 

rnę zł. 39.750.
Po Taz drogi padły premj*, na na 

stępujące książeczki:
zł. 250. — nr nr- 847.304. 
zł. 100. — nr nr: 829.462. 
zł. 50 — ni nr 822.482 825.991 

830.119 8-17.610 852.409 891.912 8:)3.33o 
898.190 901.648.

O wylosowanych prem.jach właści­
ciele książeczek 6ą powiadomieni iisto 
wnie.

Należy zaznaczyć, 4e zasadą wkła­
dów oszczędnościowych prem jo wa­
ri ych serji V jest stały wzrost liczby 
premji w miarę wzrastania wkładów 
na książeczce, przy ezem po otrzyma­
niu premji książeczki nie tracą swej 
wartości, lecz nadal biorą udział w na 
stępnych prero;>owanlach, nod warun­
kiem regularnego opłacania dalszych 
wkładek. *

Premje wylosowane w poprzpdn u 
premiowaniu dotychczas nie podjęte: 

zł 250. — nr 823.480. 
zł. luO. — nr 855.710. 

zł 50. — nr nr: 809.732 827.701
831.922 835.544 837 122 843.564
850.021 804.846.

Echa weam;
Wzrost prouuKtji hutniczej

~ W maju roku bieżącego, iak 
podaje „Polska Gospodarcza'- pro 
dukcja żelazna przedstawiała s:ę 
w stosunku do maja 1938 roku 
jak następuje:

maj 58 maj 39 
turówka 84917 121.944
stal 112.765 128.447
wytwory walcawniane:

85.716 12b.521
rury ■ 7.505 9 96Z

Widzimy waęc, ze nastąpił ko­
losalny wzrost. Nie wszystko jed 
nak jest zasługą ożywienia gospo­
darczego Część wzrostu przypi­
sać należy pozyskaniu w ciągt ro­
ku Śląska Zaolziańskiego. Jeśliby 
wziąć za podstawę 1 styczeń 1939, 
w którym to dniu „Miesięczne ia  
blice statystyczne" zaczęły doaa-

wać produkcje Zaolzia ao dawnej' 
produkcji, to różnice wynoszą cy­
fry następujące:

surowca
s>al
wytwory vaic, 
rury

Jak widać

31 tys. toa 
64 tys ton 
18 tys. ton 
2 tys. ton 

więc poza samem

W teranie i na torach
“rzed regatami wioślarskierci na Wilii

przyłączeniem Zaolzia, jeszcze ma 
my do zanotowania pewien 
wzrosi. Dla orjeniacji dodajmy 
jeszcze, że w najgorszym toku 
kryzysu 1932 produkcja stali w 
Polsce wyniosła tylko 47 tys. 
tonn, czyli teraz wzrosła o plisko 
400 procent. -Inna rzecz, że nasi 
sąsiedzi dawniej i silniej powięk­
szyli produkcję, stosując energicz 
ne środki zaradcze, w postaci mą 
drtj polityKi cen i waluty, podczas 
gdy my dreptaliśmy na miejscu.

wydobycie węgla
Zaokrąglając cyfry. ogólna 

produkcja Polski przed przyłącze­
niem Zaolzia wynosiła 3 miljony 
ton miesięcznie. Ponieważ zagłę­
bie ka.wińsKie (Zaolzie) wyduby 
wa obecnie pół miljona, pizeto va 
zem Polska produkuje Ś.oOO.OuG 
do 4.0u0.000 ton.

Oto zestawienie według „Mie­
sięcznych tabeli statystycznych" 
oraz „Przeglądu Gospodarczego", 
wydobycia:

i» i3  4.u97 tys. ton (bes Km w my)
1928 4.061 tys. ton „
1929 4 623 lys ton „
1932 2.4C3 tys wn *
j.933 2.280 rys. ton -
1934 2.436 tys. ton n
1936 2 479 tys ton „
1937 3.018 tys. ton
1938 3175 tys. ton

1/1 1939 4.119 Iwru z Karwiny 
II 13S9 8.623 
m  1939 3.562 H
IV 1939 3 786

Jeśli odrzucimy wziost spowo 
dowany przyłączeniem Zaolzia, to 
widzimy, że wydobycie węgla 
wzrosło nie wiele, i że drepczemy 
wciąż w miejscu, nie mogąc dojść 
nawet do stanu przedwojennego. 
Jest to jeden z wielu skutków za­
cofanej naszej doktryny gospodar 
czej, która jeszcze nie przyswoiła 
sobie najnowszych zdobyczy eko­
nomii* państw zachodnich, dzięki 
którym ogół świata już daleko wy 
przedził w rozwoju stan przedwo­
jenny, czy nawet rok 192 ) bę­
dący u nas jeszcze szczytem ma­
rzeń do osiągnięcia.

Z wydobywanych 3 i por mujo 
na ton, dwa i ćwierć są Konsumo­
wane w kraju, a jeden i ćwierć eK 
sportowane. Konsurrpja w ewnę- 
irzna dzieli się na grupy następu­
jące: (kwiecień 1939)

Koleje żelazne i  mst, pwistwowe 
570 tys ton.

Przemysł 1 303 tys. ton.
Opał J td. 377 tys. ton.

(a . b.)

 (początek na »tr. 3-ej)
„wyższym" był Krzywy Gród na 
górach Aitaiji.

jeżeli to uwzględnimy, może­
my przyjąć za pewnik istnienie ko 
ścioła św. Marcina na górach Al- 
łarji- Zrozumiałe też staje się na­
głe zniknięcie bez śladu tego koś­
cioła: spłonął on podczas pożaru 
Krzywego Grodu w r 1390.

Te rozważania właściwie są 
niepotrzebne ze względu ra  istnie 
nie wyraźnej wzmianki w kronice 
archidjakona z Gniezna (Mon. 
Pol. m , 229), na którą wskazał 
tył. Hołubowicz w swym artyku­
le o śnie Giedymina, a która mówi 
o tern, że w Krzywym Grodzie 
Krzyzacy puścili z dymem kościół. 
Tym kościołem mógł być jedynie 
kościół św. Marcina.

Ale Stryjkowski mówi o rui­
nach, które oglądał; — co to ma 
znaczyć?

To możnaby było wytłumaczyć 
dwojako, ale jednakowo niepize- 
konj wująco

Można przypuścić, że StryjKu- 
wrski oglądał autentyczne ruiny ko 
ścioła św, Marcina na górach Al- 
tarji „od Łysej góry", czyli na te­
renie, przylegającym do Łysej gó 
ry. Wątpliwości powstają jednak 
wskutek tego, że Stryjkowski cią 
g!e mówi tylko o dwóch zamkach: 
„niższym" i „wyższym", e h " ' cią 
gle inną treść wkłada w te pojęcia.

A N K I E T A
w sprawie feljetom, powieściowego

S Z Ó S T Y  D Z I E Ń .

Pytania: 1) Czy eksperyment odświeżenia starej powieści 

dogadza Cz\letnikowi?   -----------     — u_

2) Czy kontynuować druk „ R ę k o p i s u " ?     ------------
'i

3) Czy przerwać druk, podając krótkie streszczenie ro­

mansu- —

Wypełnić, wyciąć, 
Redakcji „Słowa".

nakleić na kartę pocztową i wysiać c'o

Zamek „wyższy" podług Stryjko­
wskiego, to zamek na górze 7am- 
kowej, zamek niższy, to albo Doi 
ny, albo — „zamek niższy, który 
Krzywym zowią" Kościoł św Mar 
dna, jak sam Stryjkowski stwier­
dza, stał na zamku „wyższym". 
(A więc na górze Zamkowej?).

Możnaby było też przypuścić, 
że Stryjkowski oglądał ruiny na 
górze Zanikowej i, jak wielu póź­
niejszych badaczy, ruiny jakiegoś 
gmachu wziął za resztki k 'cioła 
Ale... Przecież zamek na górze 
Zamkowej był silną fortecą jesz­
cze w XVII wieku, czyżby mógł 
się znajdować w sianie ruiny w 
końcu wieku XVI? I czy ksiądz, ja 
kim był Stryjkowski, nie potrafił 
odróżnić ruin budynku świeckiego 
od ruin kościoła?

Wysuwam dwie tezy
1. —  zasadniczą: Kościół św. 

Marchia, fundowany przez króla 
Władysława Jagiełłę, zna j .owal 
sie  na górach Aitarji i został zruj­
nowany podczas pożaru Krzywe­
go Grodu w r. 1390. Z ruiny me

rdźwignąl się nigdy.
2. —  szczegółową: Stryikows 

ki na własne oczy widział ruiny 
kościoła śwr. Marcina na górach 
Altarji, od strony góry Łysej; wie 
dział, że ten kościół znajdował się 
na zamku „wyższym" i choć za ten 
zamek uważai zamek na górze 
Zamkowej, —  był przekonany, że 
fortyfikacje zamku górnego ogar­
niały nietylko górę Zamkową, ale 
i inne góry. Jako ksiądz, Stryjków 
ski nie mógł się mylić co do cha­
rakteru ruin; jako człowiek nie 
znający się na fortytikacjacn z 
przed dwu wieków; nie przejmo­
wał się wcale ogromem terenu.

A teraz wniosek natury prakty 
czncj: badaid’ , prov'adzone na go 
-ze Bekieszowej, trzeba prowa­
dzić nadal w zakresie o wiele szer 
szym! Ta góra pod głęboką war­
stwą piasku kryje niezwykłe skar 
by historyczne!...

W. Cnarkiewicz
P.S Tak »ię złożyło, że — ostat­

nim numerze „Comoedii" umieściłem 
artykuł, w którym twierdzę, że koa- 
iół św. Marcina etał na górze Zainko 

wej. Jest to doś' rzadki wypadek, kie 
dy autor musi byó w nii zgodzie ze so 
bą samym na łamach jednocześnie się 
ukazujących pism ! Kościół ćw. Mart i 
na nigdy nie stał na górze Zamko­
wej! W. CL

Wioślarze oaoy wają ostatnie 
uż treningi przed dwuaniowymi 
regatami na Wilji, które rozpucz- 
ną się w sobotę 1 lipca przedbie- 
gami, a w niedzielę mieć będziemy 
biegi finałowe.

Wszystkie biegi panów odby­
wać się będą na dystansie 2 tysię 
cy mtr. zc startem ped mostem na 
Antokolu a z metą przy przysta­
niach wioślaiskich.

Biegi młodzieży szkolnej i o- 
saa pań odbywać się będą na dy­
stansie około 1290 mtr

Do tegorocznych regat ogółem 
zgłoszonych zostało 25 osad nie 
licząc zgłoszeń młodzieży szkol­
nej. Uczniowie startować bedą na 
łodziach spacerowych, to jest na 
spncerówkach pojedynczych ze 
sternikiem, na dwójkach na cztery 
krótkie wiosła z t sternikiem i na 
czwórkacn półwyścigowych.

Młoazieży szkolnej trzeba poś 
więcić nieco więcej uwagi. Pierw 
szy to bodaj raz w historji wioś­
larstwa wileńskiego, że tak licznie 
bierze udział młoazież szicoina i 
to aż w trzech typach łodzi. Doty 
chczas młodzież startowała tylko 
w Dusgacn czwóreic póiw 'ścigo- 
wych. Biegi te były dołączane do 
programu icgal międzyklubowych. 
Teraz zaś mamy aż trzy biegi i to 
biegi, które zapowiaaają się inte­
resująco ze względu na suną ry­
walizację, jaka wytworzyła się 
wśród uczniów Miejmy nadzieję, 
że za kdka lat z chwilą, gdy wła­
dze szkolne zdecydują się nabyć 
c!Ia szKoinej przystani Wioślars­
kiej łodzie '■asowę to biegi ucznio 
wskie odbywać się będą nie na 
spacerowkach mało znaczących w 
sporcie a na łodziach „pełnej

krwi". Tymczasem niecn ucznio­
wie trenują i mech startują na ło­
dziach takich, jakie są.

Program regat wileńskich prze 
widuje ogółem 11 biegów. Szkoda 
wielka, że musiały być skieślcne 
biegi jedynek panów ze względu 
na brak dostatecznej ilości zgło­
szeń. Z jedynkami mamy spuro kło 
potu. Z chwilą wycofania się z 
czynnego życia zawodniczego mi­
strza Wiina Zygmunta Witkows­
kiego piękna ta konkurencja nie­
mal zupełnie zamaiła. W chwili o- 
btenej r.iamy w Wilnie Jerzego 
Kepia —  nazwisko, które znane 
jest w światku wioślarskim, ale 

kiedy Kepel w Wilnie nie mc 
z kim startować

Przejdźmy teraz dc poszczegćl 
nych zgłoszeń które przedstawia­
ją się następująco:

Bieg czwórek młodszych: zgło 
szono 5 osad — WKS Grodno, P 
KS, Wil. Tow. Wioślarskie, WKS 
Śmigły i AZS. Przedbiegi odoęaą 
się w sobotę.

Bieg czwórek połwyścigo- 
wych. Zgłoszone zostały trzy osa 
dy: WKS Grodno, WrKS śnrg ły  i 
AZS. Jedna z tych osad wejdzie 
do niedzielnego finału walkowe­
ra m,

Jedynki młodszych młodzieży
szkolnej. Zgłoszenia nie zostały 
jeszcze podane. Zresztą bieg ten 
iak i pozosr iłe biegi szkolne nie 
podlegają ścisłemu regulaminowi 
PZTW nic też dziwnego, że orga­
nizatorzy me są zmuszeni do prze 
strzegama termmu zgłoszeń.

Bieg owojeK mioaszyrn.
Bieg czwórek półwyścigowych 

osad sholtryUi. Zgłoszone dwie re 
prezentacyjne osaay z Grodna i z

Dzis, w czwartek na stadjor.ie 
Polonii o godzinie 18-ej rozegra­
ny zostanie międzymiastowy mecz 
piłki nożnej o puhar Pana P 'e  y- 
denta R. P.

Skład reprezentacji tyarszavy  
będzie następujący .Marek (Sz‘.- i- 
uch), Szczepaniak — Gierwietow 
ski, Drabiński (Sochan) •—NytZ—- 
Wolańczyk, Jaźnicki (Baran) —- 
Lutcher —  Zbroja — Wojciechów 
ski — Kisieliński.

Drużyna wileńska WKS Śmi­
gły wystąpi w następującym skia 
dzie: Czarski, Zawieja, Paszkie­
wicz, Wojciechowski, Bukowski, 
Urban, Biok, Wilczek, Tun:asz, 
Krawczyk, Marz 

Mecz powyższy będzie ćw.mć 
hnałem w turnieju o puhar. P iza- 
tym meczem rozegrane zo.darą 
we czwartek jeszcze dwa ćwic ć- 
finały. W Stanisławowie: Stauuła 
wów —  Poznań, a w Bydgoszczy 
Pomorze — Śląsk.

Zmiana terminów spettkoń o wejście
do Ligi

Zarzad PZPN ustalił nowe ter- 
miny meczów o wejście do ligi 
państwowej. Tarniny te są nastę- 
paiące:

2 lipca nustrzi Poznania — 
mistrz; Warszawy.

2 lip ta  mistrz L o4fci — m lstiz  
Pomorza.

9 lipca: w edług poprzednio usta 
lotrego terminarza.

16 lipca: mistrz W arszawy —  
mistrz Poznania, mistrz Pomorza 
—  mistrz Łodzi.

23 lipca mistrz Łoazi —  mistrz 
Warszawy, mistrz Pomorza — 
mistrz Poznania.

ao Polski
NOWY YORK Zairitetpelcnva- 

na przez przedstawiciela PAT w 
Nowym Yorku świetna nasza lek- 
koatletka Walasiewiczówna w 
sprawie przyjazdu do Pulski, od­
powiedziała nam następującą de­
peszą:

„Trenuję stale. Jestem w dosko 
p alej formie Pojadę do Pois*' jak 
tylko dostanę bilet okrętowy oraz

zaliczkę na koszty podróży, gdyż 
—  nie posiadając obecnie żaciw- 
go zarobkowego zajęcia, nie mo­
gę podjąć podróży na włas- y 
koszt. Chciałabym jechać nasięp- 
nym statk.cm".

Do depeszy powyższej mu urny 
dodać, że ów „następny" statek 
odpływa (Batory) z Nowego jor- 
ku w dniu 2 lipca r.b.

Turniej W?fpft'edański
LONDYN. FAT. W mięuryuMudo- 

wyeh zarodach tenis'>wy',-a na kor­
tach Wirnhledonn zakończone z u o lały 
rozgrywki pierwszej runciy. Wszyscy 
rozstawieni tenisiści pózeJostaii się 
bez Trudu do randy drugiej, * m.a’ o- 
w iae: Anstin, Oooke, McNcill, Hen- 
kouy, Mentzel, Puicec Tiocz;, mki 
Rięgs.

Ostatnie wynim pierwszej rundy 
notujemy

McNeiU (Sjany 2jenLi.) — Aschei 
(Węgry) 6:1, 6:1, 6:0.

Puncec — (Jug.) — Tiwards (An 
glja) 6:3, 6:2, 6:1.

Mitio (Jug) — Coombfc (W, Zej.) 
11:13, 6:3, 6:1.

Austin (Angija) — Astoih (Wę 
giy i 6-1, 6 • 4, 1210.

Riggs (Stany Zjedn | — Dhaulija 
(luuje) 6; 5, 6:0, 6:4.

PrNada (Jug.) — warboyse eAn- 
gya) 6:0, 6:0, 6:0.

Canepele (Włochy) — Cooper (An 
glja) 7:5, 6:4, 6:3.

Shayea (Angja) — Nicoiaiues 
(Crecja) 2:6, 6:2, 6:0. 6:3.

WĄTPLIWY UDZIAŁ JAPOŃCZY­
KÓW W IGRZYSKACH OLIMPiJ-

SKICH
Rząd japoński zamierza .rezygno­

wać — ze względu na trudność} finan­
sowe — z udziału swojej drużyny spor 
towej w letnich igrzyskach olimpijskich 
1940 r. w Helsinkach.

Mimo to — Japoński Zw. Pływacki 
jednogłośnie uchwalił wysiać swych 
czołowych pływaków na pływacki tur 
niej olimpijski w Helsinkacn. Uchwała 
ta jedi-ak musi zyskać aprobatę rządu 
japońskiego, co wyd*j„ sie wątpliwe.

w ima. Bęazien.y więc w tym ble 
gu świadkami ciekawegc pojeuyu 
ku osad szkolnych. Zobaczymy, 
którzy uczniowie lepiej wiosłują.

Bieg czwórek. Startować bęaą 
dwie silne osady z  WKS Grodno 
i z WKS Śmigły. W bieju tym 
zmierzą się starzy znajomi, WKS 
śmigły —  to osada „olimpijska" 
Grodniame w tym roku już raz 
startowali w Waiszawie, wówczas 
gdy nasi zawoomcy tylko trenowa 
li. Wydaje się nam, że iym razem 
znacznie więcej szans zw/cięctwa 
mieć będą zawodnicy WK3 Śmig 
ty, Przemawia za tern znajomość 
toru, własna łódi i szereg !nnych 
okoliczności sprzyjających gospo- 
aaizom a nie gościom.

Bieg czwórek półwy ścigowych 
pań l tym razem startu 'ą tyiko 
dwie osady i to z Grodna i z W il­
na A więc jeszcze |eden mecz ale 
w danym wypadku miedzy osada­
mi pań Grodna i W'Ina. Grod ■ 
nianki przed laty miały bardzo sil 
ny zespół, ale i wilnianki odnosi­
ły szereg sukcesów. Trudno więc 
powiedzieć coś konkretniejszego i 
przewidzieć, która z osad zwycię 
ży.

Jedynki pań. Wilno — Keplów 
na, rodzona siostra mistrza Kepla
— spotka się z mistrzyn.ą Grod­
na. Przed kiliru lary Grodno miało 
doskonałą skifistkę Kieskiewiczów 
nę. Nazwisko obecnej mistrzyni 
jest nam bliżej nie znane. Można 
jednak spodziewać się, że Grodno 
byle kogo do nas me przyszłe, ma 
jąc zwłaszcza tak piękną za sobą 
kartę jeżeli chodzi o tę właśnie 
konkurencję.

Bieg czwórek nowicjuszy. Zgło 
szone zostały osaoy z klubów: R 
KS, Wil. Tow Wioślarskiego, 4 
więc odiazu w niedzielę odbędzie 
się finał.

Bieg czwórek wagi lekkiej. 
Startują dwie osady: WKS śmigły 
i AZS, Większe szanse zwycięstwa 
mają akademicy, Którzy jeżdżą 
znacznie dłużej.

Bieg czwórek pOłwyścigGwycn 
o nagroaę keisinga dla tych wiosła 
rzy, którzy nie wygrali dotychczas 
ani jednego biegu. Zgłoszone są 
trzy osady z: WKS Grodno, WKS 
Śmigły i . .ZS

Najwięcej osad zgłoszonych zo 
stało przez WKS śmigły — 8, W. 
KS. Grodno —  7, AZS — 6, PKo
— 2, Wil. Tow. WipśL —  2. Ogo 
łem więc 25 osad.

Regaty zapowiadają się intere­
sująco. Przedbiegi sobotnie rozpo 
czną się o godz. 17 a niedzielne fi 
nały o god 15.

Powodztnie regat w dużej mie 
rze uzależnione jest oa sprawnoś­
ci organizacyjne, Miejmy nadzie­
ję, że organizacja tym lazem stać 
będzie na wysokim poziomie i nie 
bedziemy mieli dłuższych przerw 
między poszczególnymi bkgamt.

Sądząc ze stosunkowo licznych 
zgłoszeń klubów wileńskich i V - 
KS. Grodno można wnioskować, 
że kryzy? sportu wioślarskiego mi 
ja. WKS Śmigły i AZS rywalizo­
wać będą z Grodnem o zdobycie 
jak największej ilości punktów.

Jesteśmy przekonani, że nieba 
wem już będziemy mogli zacząć 
poważnie myśleć o zorganizowa­
niu regat w Trokach z udziałem 
osaa zagranicznych, które tak Ucz 
nie przyjeżdżały do r.as w poprze 
dnich larach za czasów pierwsze­
go prezesa Wil. Kom. Tow. Wio­
ślarskich lnz. M. Zalicza, a póź­
niej ppłk. Z, Łankaua.

Na zakończenie jedna ciekawa 
uwaga. Z chwilą wybudowania e- 
lektrowni w Turniszkach i p o s i ­
wieniu tamy na Wilji będzie moż­
na wykorzystać kiikudziesięcio ki 
lometrową przestrzeń stojącej v.-o 
dy i regaty organizować na Wilji 
w znacznie lepszych niż dotych­
czas warui.kach technicznych. Kto 
wie, może nawet nie trzeba będzie 
wówczas wyjeżdżać do Trok za 
szukaniem wody stojącej. Regaty 
w Trokach należą do wyjątkowo 
kosztownych imprez sportowych 
W Turniszkach koszt będzie mini 
malny.

Jest to jednak pieśń przyszłoś 
ci. Tymczasem zapiaszamy wszyst 
kich na hrzeg Wilji na przystanie 
wioslarsidc cJem  oglądania wal­
czących na finiszu osad regato­
wych w niedzielę w dniu finałów.

Jarwan
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,Przyszedłem, by w alić mŁotem"
(p. Ccmocdla, Nr. 1)

I W

Poświęcenie Kamienia w ę p !n e g n
pad mati WjdziałD Mmm l  L B.

WILNO. Wczoraj odbyto óę w 
W jrnie przy uL Zakreiowej 23, uro- 
erysto poświecenie kamienia węgielne­
go pod budowę gmacnu wydziału rol- 
niezgo uniwersytetu Stefana Batorego .

Na uroeeystośe te przybyli, prore­
ktor USB prof, Zajączkowski, prof. 
wydziału rolniczego z dziekanem 
prof Łastowssim, przedstawiciele 
władz z naczelnikiem inż. żemojtelera, 
który reprezentował wojewodę wileń­
skiego, przedstawiciele orgauizacyj 
rolniczych, studenci wydziału oraz za 
proszeni goście

Akr u poświęcenia kamienia węgiel­
nego douonal ks. P ..-karski, wygła- 
6żując okolicznościowe przemówienie. 
Następnie przemówieniu wyglouli: 
prorektor prof Zajączkowski, prof. ini. 
Ł»gtowski, przedstawiciel funaacj. na­
ukowej iemusławskiej adw. J amonit, 
oraz przedstawiciel Koła Komików 
Siuóeniów U.S.B.

Po przemówieniach nastąpiło wnru 
rowami. aktu erekcyjnego, na któiym 
m i i  zostało wypijane: „W 20-cia lat 
od czasu, lr ody Wilno niezłomną wolą 
pokoleń, geniuszem Syna tej ziemi Jó

zefa Piłsudskiego i jnyStweni polskie 
go źomierza wolność odzyskało, a B u )  
rowa Wszechnica do życia pow#ta 
ła". i t.d.

Dźwignięcie zrębów gmanhu zaw­
dzięcza wvdziiił loluiczy fundacji żo ■ 
młosławskiej im. hr. Władysława i Ja 
mny Umiastowskicu z ofiarnej wuli 
margrabiny na Żemłostawiu Janiny 
Umiastowskiej. Gmach ten wznoszony 
według projektu arch. prof. Narębskie 
go i ini. arch. Jasińskiego ułożyć ma 
ku pomnażaniu wiedzy i prawdy na 
pożytek i  cbwałę Rzeczypospolitej Pol 
sk iej" .

Rozpoczęcie budowy gmachu wy- 
dińału rolniczego USB stało się nioiu 
wem dzięki udzielonej na ten cel sumy 
150 tys. zł. przez fundację naukową 
Żemłostowską. Budowa gmachu, który 
tworzyć będzie prawe skrzydło przysz 
łego wydz.ału rolniczego, obliczona 
jeot na dwa lata. jesieni roku bie­
żącego budynek zostanie p/odciągnięty 
pod dach.

W gmachu m ieścić mę będą trzy  
Katedry, t.j. gleboznawstwa, ogó.uej 
uprawy i uprawy szczegółowej.

Drugi dzień uroczystości unijnych
w Wilnie

WII NO. Drugi dzień uroczystości 
unijnych w Wilnie rozpoczęło nab.-żcń 
et w o w obrządku wschodnim, która ce 
lebrował J. E ks. Biskup Mikołaj 
Czarnecki o godz. 8 zrana w kościele 
po - Augustiańskim (przy ul Sawicz). 
Potem w sali Śniadeckich USB toczy­
ły się obrady Konferencji Misyjnej, 
Podczaa których zostały wygłoszone 
Kas adnicze referaty. Ks. poa. \\łady- 
Maw Ptdacz w dłuższej prelekcji omo­
wi} obecny stan prawny ecrkwr pra­
wosławnej w Polsc-e, ks. dziekan An­
toni Zienkiewicz — perspektywy je­
dności religijnej na terenach, zamiesz­
kałych przez ludność mieszoną i w 
rońcu ks. Antoni Dąbrowski T. J. 
■— wskazania Soboru Florenckiego dla 
tfasów dzisiejszych. Nad wygiorzone- 
*n: referatami wyw ązala się ożywiona 
dyskusja, po której przewodniczący

Strajk fryzjerów
WILNO. Ciągnące się od 

^u ższ tg c  już czasu pertrak tacje  
c°ttijędzy pracow nikam i fryz- 
erskimi, a ich pracodawcami w 

“Prawie układu zbiorowego nie 
żadnych rezultatów .

W obec tego fryzjerzy wileń 
% postanowiLi ogłosić jedno- 

^ |o w y  stra jk  protestacyjny w
30 czerw< a.

J.E. ks. Arcybiskup - Metiopolita Jał-
brzykowski zamknął konferencję. 
Wczorajsze uroczystości zakończył 
koncert chóru „Echo* ‘, który odbył 
się ped batutą prof. W. Kalinowskie­
go o godz. 8 wiecz. w sali Śniadeckich. 
Dziś odbędzie się obchód 500-leeiu Bo 
boru Florenckiego, który rozpocznie 
się o godz. 10 rano Mszą św w Ba 
zylice Metropolitalnej, celebrowaną 
przez J. E. ks. Arcybiskupa - Metro 
pohtę J nłurn-kowskiego. Kazanie wy­
głosi ks pmłat L. Zebrowsk: Po na­
bożeństwie, z Bazylik uda się do 
Ostrej Bramy wielka procesja, w któ 
rej wezmą udział procer-je parafjalne 
z kościołów wileńskich oraz delega­
cje orgauizacyj spoieczuyck, Akcji 
Katolickiej i inne. W Ostrei Bramie 
zaś, po krótkiej modlitwie, dziękczyn­
nej i odśpiewaniu „Te Deum Landa* 
mus", nastąpi zakończenie uroczysto­
ści.

W nńązKu i  zakończeniem aroczj
stości unijnych, dziś o godz. 4 po poł. 
w Teatrze na Pohulance odegrane zo­
stanie sztuki J Dołęgi - Kowalewskie­
go p.t. „Jam jest miłość". Bile.ty na 
to przedstawienie mozua naby- ać w 
Archid. Instyrncio Akcji Katolickiej 
(Zamkowa 6) w godz. 10 rano — 1 
po poi. i w kasie teatru przed przed­
stawianiem. (r)

W czoraj odbyło się p ie rw ­
sze posJedzenie nowej Kady 
m. W ilna. Szczupła sala pesia- 
dzeń gm achu miejski ago przy 
ul. Dominikańskiej leciw e po­
mieścić mogła nowy, zwiększony 
zespół radnych

Rada Uczy 7 klubów. Są to: 
Koło Narodowe (23 r.), K lub t, 
zw Cnrześć. Bloku Gosp. czyi 
Ozon (19 r.), Klub P.P.S. (9 r), 
Klub Bundu (10 r.)( Sjoniści 
(5 r ), Poalej Sjon. (3 r.) i Klub 
P racy  Samorządowej (3 r.)

Rozmieszczenie Klubów na 
sali było następujące: Koło Na 
rodowe zajęło wyznaczone m iej­
sca z praw ej od stołu p io z jd -  
jalnee o strony. S ty la  za Kołem 
Naród. ulokował się Kiub Pracy 
Samorządowej. W najbliższem  
sąsiedztw ie Kola Naród, wypad 
ły  ław y K lubu Ozonowego, za 
mm zaś K lubu F  P  S.. Stronę le 
w ą sali zajęli żydzi wszystkich 
trzech autoram entów : na fron­
cie sjoniści. ciaiej Buna. wresz­
cie na końcu Poalej Sjon.

O tw ierając posiedzenie, p. 
pi ezydent Maleszewski powitał 
nową Radę, życząc jej owocnej 
dla m iasta pracy Prezydent za­
komunikował, że do czasu zarzą 
dzenia przez p W ojewodę w y­
borów ławników, M agistrat pra­
cować będzie w dotychczaso­
wym  sKladae

Skolei poszczególne Kluby 
złożyły swe deklaracje progra­
mowe. W imieniu Koła Karooo 
wego oświadczenie złożył r. 
Zwierzyński, w imieniu Klubu 
Cnrz. Bi. Goap. r. Jaw orski, w  
im ieniu Klubu Pracy Samorzą­
dowej r. Luboński, P.P.S. r. S ta 
żowski, Bundu — r. Aro no wic z, 
Sjom itow — r  Rudnicki i Poa­
lej Sjon — r. B arsziejn.

DEKLARACJA KLUBU NA KO 
DOWEGO

Ostatnie wybory do Rady .MejĄtj 
w Wilnie w ykazały podobnie jak wy. 
bory do wszystkich poprzeamen kadsti 
cyj Rady Miejskiej po odzyskaniu nie. 
pociegicści, żę  Wuno jest miastem na- 
wskroś polskiem i katcKckiein.

Tego dtana izeczy nie zmienia fakt 
wzmocnienia żydowskiego stanu posia­
dania w przedstawicielstwie miasta w 
porównaniu % kadencją ubiegŁ* gdyi 
mimo wszystko przedstawicielstwo to
sHnowj ,naio znaczącą rnnii jszość Ra­
dy Miejskiej.

NaiOJowe Koło Radnych, najwięk­
sza ugitipowanie w obecnej kadencji, 
wybrane przez ludność pod hasłami 
katoiicklemi 1 narodoweini będzie w 
pracach swoich zarówno w Radzie Miej 
sklej ja« i w Zarządzi^ Miasta kiero. 
wać się temi samemi zasadami, co i 
.przedstawiciele imozu Na odo „ego w 
Radć-Ch Miejskich mi?sta Wilna wszyst- 
kicji popizednich kadencyj, a mianowi­
cie uznaje za podbtawę:

t. Dobro miasta, a w plerws-zym 
rzędzie jego Iwinofc pOiskiej i cnrze. 
ścijańskiej.

2. Fachowrcść, celowość i otzezęd- 
naść gospouarki miejskioj.

3. Ochronę I wzmOcnMiie ^otskich 
warsztatów f^ocy i polskiego stanu 
posiadania w mieście.

Dziejowy mo.nent przeżywany o- 
becnie przez Foiskę, nakłada na Na­
ród H>Iski wyjątkowo trudnt. i wyjąt. 
cowo oópowiedziame zadania. W  onll- 
czu "wentuali*ej konie-znuści zbrojne- 
go wystąpię.,L Narodu w obronie swe 
go honoru oraz nienaruszalności granic 
Państwa, Narodowe Koło Radnych 
oświadcza, ie  uczyni wrzysti.o, by Wil. 
no, jedno z sześciu najwlększytn miast 
RaeczypuSpolltej, a jedno z najsilniej, 
szych ogrdsk Kultury narodot.ej swą 
zwartości;, siłą moralną oraz Karnym 
wysaklern p.zyczynHo aię Jo Zwyeięśt 
wa - rozrostu potęgi Polski .

W myśl -woich haseł wyborczyc.i 
Nar: Jo we Koło Radnych wale.yć bę 
dzie:

I u  n^odowe i katolickie oblicze 
Wilna.

2. O konsekwentne i całkowite od* 
żydzcnle naoZcgo miasta.

3. O godziwą pracę dia oezrObot. 
nych i syt>(emaiycz„e, planowe zwal 
czanie bezrobocia.

4. O sprawiedliwe roztozeni* cięża­
rów publicznych.

5. O trossę nan matką i aziecklem 
ora*, młodzieżą.

6 O opiekę nad bezdomnymi. 
Narouowe Koło Radnych wzywa 

wszystklo polskie ugrupowania Rady 
Mie,skiej do współpracy w tyir, kie 
runku.

DEKLARACJA KLUBU PRA­
CY SAMORZĄDOWEJ

Widząc w' samorządzie obywatel, 
skim jedyną «rOgi> ao osiągnięcia 
wsze;hstrOn,vago rozwoju oś,odków, 
które ten samorzą j reprez-smuje, przez 
Skupinie w prVy na tem polu twór* 
ezych czynników spol-czeństv.„, — 
stwierdzić mtitimy, ie  rola tej Rady, 
jako najpowszechniejszego j najlstot- 
uiejs^ego przedstawicflsiwa Wiln* .— 
mi«sta tak spóźnionego w swym roz- 
woju, skutkiem wydarzeń Jz»ejowyvh I 
związany cn t  niemi tego miasta pr*.e. 
zyć, jesc specjalnie ważna

Wierzymy, że zg**dnym wysiłkiem 
.lmorządu i wszystkich czynników 
wopókUiaiających z nlmr potrafimy za 
pewnie Wfiiiu lepszą, godną Jego 
wietKiej przaPiości — przyszłość 1, w 
miarę sił, pomagać będziemy w kie­
runku jednoczenia tych stAsń.

Wyszedłszy z list Katol. Naród. 
KOm. Wyborczego — wierni pozOsta. 
jemy jego hadom, ale ponadto dąże. 
ulem naszem Dędzie zoliz&nii. spomczen 
st-va do samorządu i jego pracy,dla u. 
czynienia aert przedmiotu żywego za. 
interesowania tego społeczeństwa, ja­
ko wspólnego nam wszystkim, wilnia. 
nom, Poora.

Będziemy sUr^t; się osiągnąć ten 
cel przez koordynowanie interesów sa-

.ńorządn i  interesami obywatela.
Btdzkmiy się narali zapewnić sa. 

morządowi właściwą rolę i powagę go­
dną rzeczywistej reprezentacji ogółu 
obywateli wileńskich i przeciwstawimy 
się każdej próbie naizueenia nam na 
terenie pracy canMrząuowej, czyjejkol­
wiek wOfi z zewnątrz

Będziemy dążyij do ,/ytwOizenia 
takich nastrojów, by słowo „sam°- 
iząd“ w Wilnie nie było tywo pust/m 
dźwiękiem.

Radę Mejską h akiujcmy, jako o- 
ś.odei. prac, gospodarczej. Nie znaczy 
to jeonak, byśmy, w cnwib odpOsyiad* 
niej po temu i, wooet tej chwili nak, 
rów stojąc, oez względu na to, czy 
Się to komuś podobać będzie czy nie, 
nie Pvtralili stwarzać akcentów j innych 
także, włamie z tej przesłanki t/ycho. 
dząc, że Stanowimy pi zedsUwicicIsi 
wo Wilna w najszewetn słów* tego 
CjęCiU.

Deklaracje P.P.S. i g iup  ży­
dowskich um iarkowaiie były , je 
śli chodzi o zagadnienia związa­
ne scisle z gospoaarką miejską, 
poświęcały natom iast wiele mrej 
sca i ostrych akcentów zagadnie 
liom  ogólnym z zakre.su polity­
ki międzynarodowej.

Żydzi zgodnym chórem  za­
pewniali słuchaczów o swej lo­
jalności wobec Rzeczypospoli­
tej i gotowości obrony jej g ra­
nic.

Całość deidaracyj wypudza- 
poważme

Dłuższą dyskusję form alną 
wywołał wniosek P.P.S. w  sp ra­
wne w y o o rt Komisji Regulami­
nowej. W niosek ten  został osta­
tecznie wycofany na apel p, p r t  
zyaenta Maleszcwskiego, skiero 
wany do wnioskodawców.

Wniosek r- B ursztejna w spra 
w ie zajść na uczelniach wyż­
szych we Lwowie oraz r. Os­
trowskiego w  spraw ie zakupy­
wania przez miasto kostki ka­
m iennej produkcji wilensKiej, 
przekazane zostały M agistrato­
wi i na tem  posiedzenie zakoń­
czono

NDiiożefistwo ..ałubne 
tiusze połeg^yer. 

Żołnierzy PoliKkb

WILNO W czoraj, jako w 
20 - tą rocznice pow rotu do kra 
ju  4 -ej D yw izJ Strzelców 
W ojsk Polskich, odbyło się w kc 
ściele Garnizonowym w  W ilnie 
o godzinie 10 -ej nabożeństwo 
żałobne za dusze poległych żoł­
nierzy polskich 4 -ej Dywizji 
Strzelców gen. L. Zeligowwskie 
go-

Na nabożeństwo przybyli 
przedstawiciele władz, wojska, 
Federacji P Z.O.O., członkowie 
Z w. Kaniowczyków i Zeugow- 
czyków ze sztandarem

Nabożeństwo żałobne odpra­
wił ks. kap. Tyczifowski

Ostatni kiermasz

irci ujnaMMnił się
Borysa Cekało czeka szubienica

Jak  się dowiadujem y, decyz 
ja  Sądu Najwyższego wypadła 
na niekorzyść skazanego na 
śmierć Borysa Cekało, kasacja 
jego obrońcy nie została uwzgię 
dniona, tem samem wyrok stal 
się prawomocny. W yrok wym a 
ga jeszcze, jak wiadomo, po­
tw ierdzenia przez Pana P rezy­
denta.

O zbrodniach Cekały, które 
gu zawiodły pod szubienicę, pi­
saliśmy obszernie w dniu 8 mar 
ca b.r. z okazji procesu jego w 
Sądzie Apelacyjnym  w Wilnie. 
W pierwszej instancji skazał Ce 
kałę na śmierć przez powiesze­
nie w  dniu 27 października u d . 
roku W ydział Zamiejscowy w 
Brześciu nad Bugiem Sądu Q- 
kręgowego pińskiego za podwój 
ne rabunkow e m ordeistwo, Ce­
kało, lat 30, był istnym  „postra 
chem  Polesia, był mimo młode-

Napad rabunków
WILNO. Onegdaj w ieczcreu 

r.a pow racającą z kina „M ars" 
do domu Saw oz Larysę, zam. 
przy ul. Tl wirowa Góra 4 doko­
nano niezwykłe zuchwałego na 
padu rabunkowego.

Mianowicie —w pobliżu k i­
na „Pan" Saw cz dostrzegła ja- 
Kiegoś mężczvznę k tó ry  szed’ 
krok w krok za nią Przy zbiegu 
ulic Bakszta i Łotoczek —osob­
nik ów podoiegł do Sawmz, ude

go wieku uprzednio jedenaście 
razy karany, m. in. za zabój­
stwo Sąd uznał go za jednostkę 
uwjątkowo niebezpieczna Ostat 
nio zamordował we wsi Szalicze 
II niedaleko Kamieńca Litew 
skiego w powiecie brzeskim 
Eufrozynę Trocewiczową i syna 
jej Michała, raniąc p izy ttin  cięż 
ko 14 -  letniego M ikołaja Tioce 
wicza. Zraoow ał im  450 zł., 101 
dolarów i rower. Zbrodnię pepeł 
nił 23 styczm a ub. roku, a do 
piero 2i lutego aresztow any zos 
ta ł w poc.ągu z Brześcia do Bia 
łegostoku. Jechał w  totearzys- 
tw ie siostry, przy której znsle 
ziono część zrabow anych dola 
rów. Zam ierzał uciec zagranicę.

Równocześnie uprawomocnił 
się inny wyrok, skazujący Eory 
sa Cekało za inną zbrodnię na 
15 lat- więzienia

na ul. W ielkiej
rzył ją  jakim ś tw ardym  przed­
miotem w bok, w yrw ał torebkę 
z ręki— i rzrucił się do ucieczki. 
Obrabowana usiłowała dogonić 
rabusia, lecz ten  skrył się w  oko 
licach ul. św Anny.

W torebce znajdowała się pa 
pierosmea, puderniczka i 16 zł 
w  gotówce.

Policja wszczęła energiczne 
poszukiwania za zuchwałym zło 
dziejem

Z  życia kaicllckiegs
UROCZYSTOŚĆ &W *W. PIOTRA 

I  PAWŁA

WILNO, Dziś Kościół katolicki ob­
chodzi uroczystość iw św apostołów 
Piotra i Pawła. W z wiązka z tem, we 
wszystkich koćclotoeh wileńskich od­
prawione zoctaną uroczyste nabożeń­
stwu. W kościele św. św. Piotra i Pa­
wia na Antokolu odbędzie się nabożeri 
stwo solenne z wystawieniem Przenaj 
świętszego Sakramentu, (r)

140 Na u c z y c i e l i  n a  k u r s i e

KATECHETYCZK YM

W od oj wająrym siy od szeregu 
dni w Wilnie Kurcie łiattcheiycznym 
uczestniczy 140 wykładowców religji 
z aj-cludjectzji Wituskiej oraz z Lu­
belszczyzny i Warszawy, Dotychczas 
omówiono na kursie różnice między 
starem a nowem wychowaniem mło­
dzieży oraz metody nauczania religji 
w 1 i II oddziałach szkół powszec- 
chnyeb, a przy tem odbyły się lekcje
pokaiZ>we.

Wczoraj uczestnicy kursu wzięli u- 
dział w koncercie chóru Echo w saii 
Śniadeckich USB, dziś zas część z jo- 
śród uich udaje się do Trok, a część 
do Werek. Zakończenie kursu nastąpi 
w najbliższą sobotę, (r)

Z K a LW aRJI

W niedzielę, 2ft czerwca wyruszały 
do Kalwar;,! procesja z kościoła Iw. 
Kazimierza oraz procezNi urządzona 
przez parafj§ kościoła Serca Jezuso­
wego. Procesjo połączywszy się kon­
tynuowały wspólnie pielgrzymkę Po­
dniosłych nauk udzielali ksiądz dyre­
ktor Apostolstwa Modlitwy przy ko­
ściele św, Kazimierza, Jan Wojcie­
chowski, oraz założyoiel Apostolstwa 
Modlitwy i były dyrektor ks. Jan Kur 
dziel, p zybyły nr krótko ao Wilna. 
Za natchnione iłowa obydwu kazno­
dziei, które poruszyły wiernych do 
głębi i pozostaną na całe życie w ich 
pamięci, paraf ia Kościoła Serca Jesu- 
sowego, składa Ojcoen Duchownym ser 
leczne podziękowanie

Wy)a$n!enl«
We wczorajszej wiadomości o sej­

mach bocianich odbywających się w 
pobliżu maj. Łyntupy. podany został 
omyłkowo powiat wi' - trocki z a - 

miasr pow OKEmianskiego

Gzas mija szyono... Oto tocwakal 
my się jui ostatniego w roku bieżą 
cym kiermaszu wileńskiego w  druu kw. 
św. Fiotra i Pawła.

Już od oni kilku ciszę „ocaią aa . 
sta przerywało głuche awmienie po 
dtuku setek cnłopśkich wozów, cią 
Tnących długiemi karawanami ze 
wszystkich srtron na teren kiermaszu.

Na niektórych z nich, przybywają­
cych z daleka, wznosiły się improwi­
zowane budy, sprytnie tzonstmowane 
ze starych piachy naciągniętych na 
prymitywna rusztowanie, sklecone z 
młodych gałązek, by chronić wę Irow- 
ców i wioŁione przez nich wyroby do­
mowe przeć skwarem i deszczem..

Foztokowane jak się dało, na sier- 
tacr samodziałów babiny > azieci, roz­
glądały się ciekawie doroła, oszołomie 
ne wielkiem miastom, a mężczyźni da­
wali baczenia na „żywiołę", powożąc 
z namaszczeniom....

Aż wiaszci* w przeddzień łdenna 
szu nsWa ta „wędrówka łuaow' * i no 
woczeini nomadzi rozbili swe namio­
ty nau Wilją....

Kiermasz i becnw. który już od lat 
kilko przeniesiony został z pod ko­
ścioła ®w o-iotra na Antokolu na te­
ren nowego rynku Lukiekiego, porogo- 
nogo za kościołem św. Jakóha nad Wi 
lją, rozlokował się w roku bieśąc/m  
jak następuje.

Wzcmu całej uLcy I-ej Baterjj oa 
Mostu Zie*onego poprzez -zprta1 ów* 
Jaisóba, aż do nowego Ryi ku ńusiskie 
go wyciągnął się po obr “tronach uii- 
cy nii przerwany szpaler straganów a 
obwarzankami i piernikami, „przety­
kany1' tu i  ówdzie straganajm z za- 
bawKam*, aroorazgami z drzewa, gliny 
i gipsu, oraz stolikami z lemonjadą 
i lodami

Na łą-z ze, w któią zamienił się da 
wny skwer pvry ulicy I-ej Batetji, roz 
lakowały się stragany z tarn^ manu­
fakturą, lmpiowizowana piwiarnia w 
skisconej na prędce szopie z desek, o- 
zuobionej po bokach drzewkam1, oraz 
dwie karuzele. Trzecia ieszcze karuze­
la ulokowała się na dzidziueu przy ul. 
Lelewela, u wylotu jej na Wileńską.

Na półkoLstym muricu przy szpi. 
talo wyrosłz na pcczcKamu „gał*rja 
obrazów" w postaci umieaecaonycb w 
kilau kondygnacjach, jedne uad dru* 
giami, oleodruków w ramach.-.

Tuż obok wejścia do kostiucy szpi 
toinej. gdzie właśme ,poczywj‘s *włc 
ki jakiejś staruszki, obrotna sprzeda­
wczyni, na prryta tczonej ad hoc ra­
mie okiennej, demonstruje „uniwersał 
ny‘‘ środek do czyszczenia szyb, co 
stanowczo należy uznać za niewłaści­
we!

Tan ~mo bndzu zasfizeżuiua widok 
otwaitej naościeź kostniej- do której 
pcha się hałaśliwie gawiodź rynkowi i 
izieciarniA czymrc eobie wićowlskt 
ze spoczyy ającycn tam na katafalku 
zwłok!...

liżm y jednak dalej. Na nowym
iynku Lukiskini- między szpitalem a 
garbarnią widao morze wozow chłop- 
pkicłi z samodziałami, Kręcą się mie­
dzy tomi woza.mi podekscytowane pa­
niusie i panienki, skubią i przewra­
cają tkaniny, przyceniając aię. kupu­
ją -

W głębi rynku, od strony garbarń 
widać stoiska z wyrobami .zklanne- 
mi, bliżej zaś rzeki — z uprzężą, pO- 
zaiom tu i owdzie, przykucnąwszy, 
siedzą batinki z koszami truskawek, 
którwui „kiermaszowi cze" chętnie ga­
szą swe pragmanii.. A gdy uad WOja 
życie pulsuje przy-ipieszoneta tętnem, 
tuż obok połczony rozległy aawny 
plac i rynek Łukiski a dzisiaj skwer, 
jest cichy i pusty jak zwygle a jego 
niermącony spokój, odbija jaskra­
wo od kiermaszowego zgiełku nowego 
rynku i przewalających się tam tłu­
mów.,

„Przechodzień"



S Ł O W O 'WAKTEK, Za cae.i wca 1939
K R O fci^A  V-Jii£ŃSKA

Wschód słońca g. 

Zachód słońca g. 1S>,

SPOSTRZEŻENIA ZAKl ADL 
METEOROLOGICZNEGO LSB 

W WILNIE
z dr-ia 28 czerwca 1939 .oku

Ciśnienie średnie: 765.
Tem peratura średnia: -r 16.
Tempera-.ura najwyższa -r 20.
Temperatura najniższa: -r 8.
Opad: —
W iŁtr połn. - zach.

Tendencja. wzrost ciśnienia.
Uwagi: dość pogodnie.

PROGNOZA POGODY

w dniJ 29 czerwca 1939 r.
Pogoda słoneczna i ciepia o umiar- 

kowanem zachmurzeniu (temperatura 
w ciągu dnia ok. 27 st.). Słabe wiatry 
z południowego zachodu skręcają w 
umiarkowanie z południa.

DYŻURY APTEK
P. Jundziłła — al. Mickiewicza 33, 

S-ów Mańkowicza — ul. Piłsudskiego 
30, Chróściekiego i Czaplińskiego — 
ui. Ostrobramska 20. J . Filem cnow '- 
cza i K . Maclejewieza — al. W ielk . 
29, PietKiewicza i -Januszkiewi:za - 
ul. Zarzecze 20.

Hotel Europejska
w W i l n i t

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
1'eleUny w posojach. V rnća osobowa

Hote! „St. Gesrges"
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

PoKOie wygodne. c e n y  t a n 1 1 . 
Telefony w nokoiach.

— Osobiste. W dniu 24 czerwca 
193y r. ks. p, efekt Kozak pobłogosła­
wi! swiąrek małżeński p. fana Boha- 
rewicza i p. irenv z Wysockich w kośc. 
św. Teresy.

AKADEMICKA
— Urzędowanie pudczaę ,eryj w 

Bj ainiei Pomocy Pol. Mlodz. DKadem. 
USB, Żarząu Stowarzyszenia Bratnia 
Pomoc Pol. Mlodz. Akadem. U. S. B. 
podaje do wiadomości, że w  okresie 
ferr j letnich Sekretariat Stowarzysze­
nia czynów będzie- neniedziahei, środy 
1 piątki od goaz. i9-—21.

— Biuro POaredniciwa Pracy przy 
Bi a me- Pomocy Pol. Młodz. Akadem. 
> S B. ooleca wykwalifikowanych ko 
repetvtorów i  pocicie 00 wiadomości, 
że są do obięcia kondycje, na okres 
wakacyj.

ZEBRANIA I ODCZYTY"
— Wileńskie Towarzystwo Filozo­

ficzne zawiadamia, l i  w piątek, dnia 
.•Ml bm. o gidz. 2Ó-e: w Seminarium 
Filoznficzne.ni Uniwersytetu (Zamkowa 
11) odbędzie się 51-aze posiedzenie 
naukowe, na którem prof. dr. Bogumił 
lasinowski wygłosi odczyt p. t. „Nauko 
we wrażenia z pobvtu w Paryżu".

NAUKA
— 'NSTYTUT (.ERMAMSTYKl

Wieika 2. Nauka rer niem. gruntowni^, 
szvbko. tanio — 4 zł. mieś. 2700

RGŻNE
— Z iR Z A D  W ILEŃSKIEG O  

TO W AR ZYSTW A SZE R ZE N I 4 
K U LTU R Y SZTU K PLASTYC Z  
\Y C H  podaje do wiadomości, iż 
em. 29 tnn. jest osta tni dzień wy­
staw y prac zespołu artystów  w i­
leńskich.

Otwarcie pośm iertnej w ysta ­
wy prac malarskich i r^eżb ś. p. 
p. Leony Szczepanowiczowej na­
stąpi za kilka  dni.

TEATRY" I MUZYKA
— TEATR MIEJSKI NA POHULAN­

CE! Dziś o godz. 16-ej na przedstawie­
niu popołudniowem uł^aże sie sztuka w 
3-ch aktach J. Dołęgi - Kowalewskiego 
p t. „ lam iest Miłość" w rezvseni Z. 
Nowosada Ceny popularne

Dziś o godz 20-e, „Szkarłatne ró­
że" doskonała komedia współczesna 
Aldo de Benedetti w  reżyserii Z. Su­
wana. Udział biorą pp V aleitvna Me 
iandrowicz, Halina Buyno. Stanisław 
'aśkiewicz i Władysław Stirayńsłd. — 
Piękna oprawa dekoracyjna — lana 
i Kmila Golusowie.

łutro, w piątek dn. 30 czerwca o 
godz 20-ei „Dama od Maksyma" — 
C eiv popularne.

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIĄ". 
W sobotę 1 lipce na otwarcie -sezonu 
letniego wystawiona zostanie opere k'a 
I. Straussa Baro" O gnnski". W roli 
Safi wvs*ąpi M. NoJmwiczówna, w 
roli zas B arrnkara S. Winic-oki y, oto­
czeniu wybitnych si wokalnych. Orkie­
stra poa d^rekcią W. Siroty. — Ceny 
letnie

Programy radiowe
WARSZAWA 

Czwartek, 29 czerwca 1939 roku
7.00 Sygnał czasu i pieśń „Witaj Gwia 
-zdo Morza". 7,05 Muzyka. 8,00 Dzien­
nik poranny. 8,15 Koncert orkiestry 
wojskowej. 9,00 Transmisja z Gdyni 
uroczystości z okazji „Dni Morza i Ko 
loiiji'. 11,57 Sygna czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03 Poranek muzyczny. —
13.00 „Ziemia gromadzi prochy" — 
fragment z książki Józefa Kisielewskie 
go. 15,15 Muzyka obiadowa. 14,40 — 
Płyniemy wielką rzeką „Amazonką".
— audycja dla młodzieży. 15,00 Audy­
cja dla wsi. 16,30 Recital fortepianowy.
17.00 Budownictwo wsi polskiej.' l 7,ló  
„Jedziemy na wakacje" — koncert roz 
rywkowy. 18,40 Na półmetku kolar­
skiego wyścigu do morza — reportaż. 
18,50 Pogadanka aktualna. 19,00 „Przy 
goda Pana Barzyka na morzu" — ob­
razek słuchowiskowy z życia kupców 
gdańskich z XVII w. 19,30 Tematy 
morskie w muzyce symfonicznej. 20,15 
Audycje informacyjne. 21,15 „Pod poi 
ską banderą" — koncert rozrywkowy.
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Komu ńkat meteorologicz 
ny. 23,05 Wiadomości z Polski w języ­
ku włoskim. 23,15 Końce't muzyki pol­
skiej.

WARSZAWA 
Piątek, 30 czerwca 1939 roku

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka. 8,15 Kłopoty i rady — 8,30 
Przerwa. 11,30 Audycja ’ dla poporo- 
wych. 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał z 
krakowa. 12,03 Audycja poudniowa —
13.00 Przerwa. 14,45 Jak las sam gos 
podarzy — pogadanka. 15,00 Muzyka 
popularna. 15,45 Wiadomości gospo­
darcze. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16,10 Pogadanka aktualna. 16 20 Reci­
tal śpiewaczy. 16,45 Rozmowa z cho­
rymi. 17,00 Muzyka taneczna. 18,00 — 
Recital organowy. 18,30 Recital skrzyp 
cowy. 18,55 „Ecua mocy i chwaty". —
19.00 „Gdańsk w  poezii". 19.20 Chwila 
Biura Studjów. 19,30 „Przy wiecze­
rzy". 20,25 Audycja dla wsi. 20,40 — 
Audycje informacyjne. 21,00 „Na da­
lekich m or/ach" — koncert. 23,00 — 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
tego . Korr.urukai meteorologiczny'. — 
23,05 Wiadomości z Poiski w języku 
niemieckim. 23,13 W iadomość z Pol­
ski w języku węgierskim.

WILNO
Czwartek, 29 czerwca 1939 roku 
Patrzi program warszawski. .15.00 

„Bajka o trzech krasnoludkach" — w 
opr. E. C jkszy . Datrz program war­
szawiak. 19,30 „V gmeżdzie rodzinnem 
Mieczysława Karłowicza". Transmisja 
z Wiszniewa. Sprawozdawcą T. Łopa- 
łewski. 20,05 Urwory skrzypcowe w wy 
konaniu J-. Thibaud. Patrz program war 
szawski. 20 52 „Kajakiem wzdłuż gra­
nicy litewskiej" — reportaż turystycz­
ny. Patrz program warszawsk. 23.05 
Zakończenie programu.

BARANOWICZE 
ra la  577 mir. Sygnał trąbka K. O. P 

Czwartek, 29 czerwca 1939 roku 
6.56 Sygnał 1 pieśń poranna. 7.00 

Nasz program i pieśń poranna 7.05 — 
Rezerwa programowa. 13,00 „Morska 
bitwa z Niemcami" — recytacja na 
podstawie „Painy Wodnej" kpt. Nem o
15.00 ..Bajka o trzech krasnoludkach"
— w- ooracowanin Edwarda Ciukszy.— 
15,30 Audycja dla wsi 19,30 Uroczy­
stości Ligi Morskiej i Kolonialnej w 
lubczy nad N.emnem 23.05 Zakończe­
nie programu.

S Ł C5££-^ BALSAM JEROZOLIMSKI'
wyrobu Laboratorium  0 .0 .  3onifratrów  w Wilnie i opatentow any p-.ze/.

M inisterstwo Op. Społ. Nr. rej. 1971.
Leczy on skutecznie k a tar płuc, bronchit, uporczywy kaszel, u łatw ia 
wyksztuczanie, wpływa pobudzająco na aoe ty t i dobre samopoczucie cho­
rego. Żądajcie tylko prawdziwego Balsamu Jerozolimskiego O.G. Bonifratrów 

Sprzedaż w każdej aptece i składach aptecznych.
W ytwórnia i główny skład:

A ptaka Zakładow a 0 .0  B onifratrów  w W ilnie, PI N apoleona 6.

. R U R O S A N
WTLNO, ul.

n  właściciel inżynier
W enancjusz Ł A C I & S K 1

Z a w a l  n a  36, Teł. 17-89; 5-05; 2S-99: 
p o l e c a  

A fU Y K tiłó _ wodocią5„ z e  kanalizacyjne
piecówdo kuchen,BUDOWLANE: cement, gwoździe, papa, okucia 

okna żelazne.
TECHNICZNE; ROLNICZE: piły, noże do sieczkarni, łopaty, tańczche 
ZELAZO.

Ceny hurtowe, przy wagonowych zamówieniach dodatkowe rabaty.

NOWO OTWARTY 
S A L O N  D L A  P A Ń !

JOSZKIEWICZA
z Paryża 

W i l n o .  WIELKA 30 3C 
wykonuje. Płaszcze. Futra, Kostiumy, 

roboty kuśnierskie.

FABRYKA SKARPET i POŃCZOCH 
Tow. Przem. - Randł.

f „ P A T  R  3 A ”
KUPCÓW i PRZEM. CHRZEŚCIJAN 

W i 1 n o. Z a v, a i n a 51. 
Najtrwalsze skarpety i pończochy 

„ PA T R I A ” żądać wszędzie.

i inne robactwo | 
wraz z zarod­

kami tępi radykalnie nowoczesnemi J  
gazami oraz 

dezynfeauje mieszkania po chorobae.,jj 
ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY
„ E X C E L 5 J, 0 R ,**
Wilno, Piłsudskiego 33 m. 9

T e l e f o n 2 2 - '

Kopna i sprzedaż
KUPIĘ FOLWARK, tub majątek z dtu 
giem bankowym, zawiadomić listownie 
albo osobiście od 2—D-ej. Ul. T. Zana 
7 m. 4. 3150—2031

Węgiel Kamienny
z najlepszych górnośląskich kopalń

oraz n a j t a n i e j
i na dogodnych warunkach można jg 

nabyć w firmie Jj

h a r k f e w i c z
Zygmuntowska 24, tel. 25-32.

Marne święta bez KTttprtlkił 
Be? gotowania < filmowania

K r u p i l i
sporządzisz przy pomocy 

zaprawy zio’owo Korzennej 
1 lakon I zl. wystarcza 

na 1 — 3 litry wódki 
Poieca Skład Apteczny

w i r a  u  18i t u
Si!i9.Lisfi®Jł 12 km .ijUiłj |

Specjalność zioła lecznicze
i ^ a w i a a H M t a H u a i t a a i

FOLWARK dobrze zagospodarowany 
37 ha — od st. Ja=zur.y UĄ kilometra, 
sprzedaje się. Informacje: pocz. Jaszu- 
ny 2. folw. Dąbrowa, lub Wilno, Mic­
kiewicza 43/2 3135—2024

SPRZEDAJE się nieruchomość w 'Wil­
nie, przy ul Ułańskiej Nr. 3 — składa­
jąca się z placu o powierzchni przeszło 
1900 m2. i 2-ch drewnianych dorn- 
ków. Dowiadywać się codziennie, proc.z 
niedziel i świąt, przy ul Kalwaryjskiej 
Nr 73-a, m. 2 — od g. 8— 10 rano i 
18—20 wiecz. do dn. 5-go lipca br.

3154—2035

SPRZEDAjĘ DOM 6 x 8 ,  trakt Nie- 
menczyński 10 kim. Szmieliszki. Bole 
sław Dumowski. 3132—2021

mm S h  o t T
W dniach 3 i 4 iipea r.b. o gcd*. LC-cj 
w sali licytacyjnej F-my „ó k a z ja "  
przy ul. W ilc.skie.i nr. 25 m. X ,'lokftl 
akadsm. J jtw iy j!  odbędzie -ię DO 
P.P,0V70I-TTA LICYTACJA różnych 
przedmiotów. z:ota sreura, r. 1 obli, dy 
warów, kiifcnóję obrazo w, iz tv rh 'w . 
platerów, kryształów, porcelany, ma­
szyn do szycu  i do pisania, .'utyków, 
rzeczy domowych, okazyjnym: : t  n 
Geny REW ELA C YJN IE NIE KAŁ 
Frzyjmowam c zleceń do sprzedamy ko 
misewtj z K ą^tścjł odbywa się c.r lz : -ń 
o:l ff do 19-ej w firm ie „Ofcaajn ‘'.

F-Al A „0KA7JA" 
Wileńska 26. tel. 29-95

.MOTOR sprzedaje się. Ropowy na ko­
lach — 12 k. m. po gruntowanym re­
moncie. Wiad.: Zawmha 9. 2027

3 PRZED AJ E S IĘ : biurko gabineto­
wi, dwa steły, duży obraz, stolik cl o 
..art. Adres: Sosnowa 17 m. 4, ponrę- 
Ry godz. l t  a  16. 3026—1952

n o  WYDZIERŻAWIENIA Kasyno ofi­
cerskie podoficerskie 1 sk’epik żol ;ier- 
ski. Zgłoszenia do dn. 10. VU b. r. 
pod adresem. Zarząd Oficerskiego Ka- 

i  syna — Porubar.ek. 3118-—2012

SPRZEDAM aż} w ary wó.zek. dziecięcy 
F-raa „Konkon" Maliczak. — Zamkowa 
10—2. 3149- -2030

KŁMBINEZONYl
dla Mj2tiscykl:stóvw

w w i e l k i m  w y b o r z e  
po najniższych cenach

„M JT O T E C m i& A ”
Wilno, Wileńska 23. Tel 11-16. 

Właśc. Bolesław Poddany.

Nadszedł w ielki w ybór

PŁASZCZY IPiESilfillH
Polska G alanterja — Tel. 19-69

I m  F r ! I c z k 3 ,  M n  11

„Jamiszek^i^Jafiibii

I.PRZEZIEBSEHii 
1 ^ 1 5  B Ł Ó W y  |

•cYYWWłlweŁ pro«łkow tm m. Cabr.
n  & c r ^ i z i m A  " fiG Ą S E C iU E G O  t

rr9fó I? rćaćwwmiu hłsi«iicinya w TO KEBX?Ĉ j*y'r
Liwa

L o k a l e
MIESZKANIE 4-pokojuwe bez kuchni 
na biuro — Mickiewicza 12. O warun­
kach w Cukierni B. Sztralła 2872— 1862

DO WYNAJĘCIA 2 du^e słoneczno po- 
Koje z osobnem wejściem, wszystkie 
wygody, można z korzystaniem kuchni 
dla 1, lub 2 osób — Pohulanka 22 m. 3.

3152 -2033

2 POKOJE razem lub pojedynczo — 
nic krępujące, sionec.zne, suche z bal­
konem i z wygodami, z umeblowaniem 
lub bez. (Zarzecze) Połocka 4— 3.

3155—2036

SŁONECZNY pokój, — gustownie uine 
blowany, wygody — od zaraz Podgór­
na 5 m. 5. ‘ 3156-2037

ŁADNY pokój do wynajęcia z wygo­
dami, dla solidnego lokatora lub loka­
torki — ul Suw alska 7 m. 4.

3151—2032

POKÓJ nieduży, umeblowany nie krę­
pujący, z wygód, mi — od 1 lipca rb 
Zaul. Mont« iłłow'ski 4 m 2.

3148—2029

POKÓJ przy malej rodzinie dla spokoj­
nej osoby. Ciasna 3 m. 12.

PAN P R F M J E R Al Poiska od Bałlyku odepchnąć się nie da! 
Wielki ak tualny  film francuski, dokum entujący niezaprze­
czalne i odwieczne praw a Polski do Pomorza i Gdańska

N U ;  M S  I - C O R Y T & R M  „„  
J E S T  I S T i / . p O M O S S K I R t j

p p

NiE DAMY ZIEW!“...P.-T. j j
Pocz. o g. 12.

Uwaga: Film mówiony
w języaach francuskim  
i polskim.

P iękny nadprogram : Polska w Guansku.

REPREZENTACYJNE lviNQ „C A S I N 0 “
CASTNO dla wuzystkich! 
Fascynująca epopea

buhaterów  morza. 
D ram at ludzi skazanych 

na walkę z żywiołem

HELIOS I

mm
W jzyscy do CASINA’ 

t t  W roli głównej
Charles Bickford

CENY 
BILETÓA" OBNIŻONE.

„ZAKuChANA PAN!
Film, stw orzonj' tańcem , muzyKą,' i dowcipem 

6* W roi. F red  ASTAIRE
i Ginger ROGERS. 

Nowy tan iec „Yam“, k tó iy  opanow ał dziś ta ły  świat.
Nad program: Dodatki. Początek o godz. 4 ej

Chrześcijańskie KLno „S W I  A T O W I D“, Mickiewicza 19.
W ielki polski dram at sensacyjno-obyczajowy wg. powieści A. Marczyńskiego

i l  W roi. gł.: Nora 
Ney, Bogda W uz- 

_ liewska Andrze­
jewska, Żabczyński, Brodzisz, Stępowski, Sielański i inni.

„KOBIETY NAD PRZEPAŚCIĄ'
LETNISKO PAWŁÓW SZCZYZh A —
uad jeziorem Ukh, Wileńszczyzna — 
Brasiawskie Miejscowość uraczą, las 
sosnowy, plaża, sporty, wędkarstwo, 
radjo, żaglówka kajak. W ikt zdrowy 
3/2 — 4% zł, dziennie. Poczta Prze- 
brod.zie, — Dziemidko. 2179— 1456

PEN SJO NA T LiPoW K A . nad W ilią, 
13 kim. szosą Niemanczyńską In fo r­
macje. ul W ileńska, sklep Zwiediyń- 
skiego, tel. 12-24 i  placówki P.Ii.P. 
„O rb is" . 2946- 1902.

PENSJONAT TOWARZYSTWA MI­
ŁOŚNIKÓW JEZIORA NAR 0 OZ 0-
glasza pobyty letnie. — Pierwuzorzęd 
na kuchnia, kajak ’., żaglówki, plaże, 
tenis, wędkarstwo, polowanie, telefon, 
tc-legraf. P rospekty na żądanie, Infor­
macje „O rbis" oraz Zarząd Pensjona 
i u Sntocki, poczta Miadzioł. 291S

LETNISKA w maj. Baraszki, przy przy­
stanku moterowek na 9 km. Wilnc — 
Czarny - Bór Po 2—3 pokoje z kuch- 
Mią, werandy, sosnowy las, rzeka. Pro- 
dukta na miejscu. Można z obiadami. 
Osobne pokoje. Niedrogo, 3164— 204!

ODNAJMĘ pokój z wygodami dla so- MĘKNE LETNISKA umebk. maj. Rui
lióiiej lub solidnego — ul. Konarskiego 
11 m. 4. 3145

Ti
& a l t w i s  1? n

POSZUKUJĘ LETNISKA. Las, woda, 
książki. — 3.50 dziennie z psem. Zgło­
szenia Administracja „Słowa" sub 
„Studentka' 3153—2034

DWoR w majątku przyjmie letników. 
Las, rzeka. Wiadomości: Ponow a 19
m. 11 od 3—5 pp. 2456

MAJĄTEK DAN1USZEW — pensjonat 
nad rzeką Wilją. Poczta, tenis, piękna 
okolica, wycieczki. Poczta i telefoa — 
Danii/szew. Kiersnowski. Informacji 
udzielają placówki P B P. „Orbis".

ki, około Jaszun nad Merecz^nką. Ma­
lownicza, zdrowa miejscowość- Sosno­
we lasy —ul. Święciańska 25 (Rossa), 
(3—5 g.). 3133—2022

NAROCZ letnisko w sosnowym lesie 
przy samem jeziorze, pokoje z utrzyma 
niem. Wiad.: — Wilno, Kasztanowa 2, 
m. 16 3136--2025

DRUSK1ENIKI Hotel Europejski pensjo 
nat Glińskiej — od 8 zł, Tel. 31. 5439

LETNISKO w lesic z utrzymaniem na 
dogodnych warunkach. Rzeka. Inforni.: 
Mickiewicza 15—26. Godz 4— 6

3147—2029

LETNISKO — 1 pokój umebl. na 3 - 4  
osoby z calodzicnnem utrzymaniem. — 
Czarny Bór. Dom Słowikowskiej.

3165—2042’

IWMUBBHregSS

N a u k a
STUDENT USB przygotowuje do ma ­
tury z: — matematyki, fizyki i chemji. 
Zgłaszać się w godz. od 17— 19. Zaul 
Kazimierzowski 11—20. 3114- 2012

Poszukuję pracy
PRAKTYKI rolnej poszukuje absolwent 
średniej Szkoły Rolniczej. Łaskawe 
zgłoszenia proszę kierować do Admini­
stracji „Słowa" poci „Praktykant"

3157—2030

ENERGICZNY, lat 29, sklepowy z dłu­
goletnią praktyką poszukuje pracy: — 
ekspedjenta, administratora lub pisa­
rza w mająiku. Wynagrodzenie skrom­
ne. Może złożyć kaucję. Łaskawe oter- 
ty kier. do Administracji „Słowa" pod 
„Praca". 3162- -2039

B  Ó
POSZUKUJĘ I hipoteki pod aom na 
kaucję. Dom odpowiednie zabezpiecze­
nie i wvsoW procent Oferty pod 
„25.000" 3163—2040

SOK ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA —
Mgr. Edwarda Gobiaca — stosuje się 
przy cierpieniach wątroby, żołądka, ki­
szek i nerek. Skład Główny —  War­
szawa, Miodowa 14. 3053

PRZY cierpień,ach wątroby, żołądka, 
kiszek, nerek stosuje się SOK ŚWIĘ­
TOJAŃSKIEGO ZIELA Mgr. Edwarda 
Gobieca — Skład Główny — W'arsza- 
w a, Miodowa 14. .3054

fcr-rt.,
R edaktorzy .działów 'Władysław Bo:!ak — spirawy młodzieżowe, ""eorlor 
zefowicz — recenzje muzyczne, W ła yciaw ŁamĘzn — sport, hr. ^...onryk 
S tanisław  Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zagraniczna, Kor.z tar.ty

- 1“ .* »  m w  * MuunM.. wflMtaawsw rw a a wfcaani  — — —
Bnjr.icki — recenzje teatralne, dr. W a ’erjan C.harkiv/mz — recenzje literackie, Jadwiga Dziewulska — recenzje tea tra ln e  warszawskie, prof. Jó
Łubieński — iiifonnaeje polityczno polskif', W ładysław Łepkowski — kronika lokalna wileńska, — Józef Mackiewicz — reportaż społeczny, 
Syrewicz — sprawy społeczne 1 ku ltu ,alne, K onstanty Szychowski — kron ika Ziem Wschodnich, Marjan Szydłowski— kronika eądowa, Barbara 
Tojrorska — niedzielny dodatek literack i, K arol Zbyszewski — feljeton p.t. w „W irze s to licy " .

K o n t o  P .  K .  I I .
W ydaw ca: S ta n is ła w  M ackiew ic*

720.724
tummm mmmm

CENY OGŁOSZEŃ; wiersz m%netrowy 1 szpalt w  tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. Komunfikaty oraz nad-shm*
%mrlim. 75 gr. kroiKka reklam, młton I zł Drobne 15 gr. za wiyraz W numerach św w tecm  orwl z mowoncj: o 23 

drożej. Zagrarfcozne o  50 % drożej Ogło żerna c > » e  ołaz rahelą^cz. o 50 % drożej. . kta» ogtosz. w t< KEde 1 za 
tekstem 6-cm  szpaltowy. Adu,. me przyjm. zastrzezen 00 do m-ejsra. Terminy druutu A dm inistra^ rtu  oh związuj*

.W ilno, d r u k a r n ia  ^ ł o v o “ , Z a m k o w a  Z


